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Wychodzi codziennie o god. 7. ranj, 
w poniedziałki i dnie poświąteczne 
o godzinie 4. popołudniu. 


Przedpłata wynosi: a 
MICJSCO WA kwartalnie + . „ 3 alr. 75 centów 
miesiecznie « «age MINĘ a 


Z przesyłką pocztową : 
w państwie Auatrjackiem , . 
do Prus i Rzeszy niemieckiej 
„ Szwecji i Danji . . . 
= Francji i Anglii . . . 
a Włoch e 
„ Belgji i Szwajcarii . . 23 s 
p Turcji i księstw Naddun. 17 . 


R glr. — et. 
3 talary 16 agr. 


„28 franków 


kwartalnie 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 eentów. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
meru drukowane.) 


Peszt dnia 9. kwietnia. 
wyższej i niższej z powodu zaręczyn 'ať- 


cyksiężniczki Gizeli, uchwalono wysłać de-, 
putację gratulacyjną do cesarza i cesa-. 


rzowej. 


* Bruksela dnia 9. kwietnia. Żąda- 
ne przez Francję modyfikacje traktatu 
handłowego są bardzo nieznaczne i będą 
przedłożone Radzie ministrów. 


Fulda d. 10. kwietnia. Dzisiaj roz- 
poczyna się dwudniowa konferencja bisku- 
pów pruskich pod przewodnictwem arcy- 
biskupa Kolońskiego. 


wów d. 12, kwietnia. 

(Zaręczyny arcyks. Gizeli. — Sprawa bis- 
kupstwa gr. kat, przemyskiego. — Sprawy bie- 
łące. — Mityng serbski.) 

Powszechnie wiadomo, Że w Austzji 
nic nas nie wiąże z resztą krajów, prócz 
wspólnej czasami niedoli i korony. Nawet 
najzaciętsi przeciwnicy państwa w Wę- 
grzech, skrajna lewica, spisując najsza- 
leńsze, najnieprzyjaźniejsze programy, na 
czele stawiają nie miłość, ale ubóstwianie 
dla Najj. Pani. Każdy zatem smutny i 
radośny dla korony wypadek i my szcze- 
rze, podzielamy. Wiadomo, jakie uczucia 
przepełniały nas w r. 1866, wiadomo, 
jak usilnie staramy się 0 zażegnanie za- 
mieszek wewnętrznych. A teraz serdóczne 
życzenia zasyłamy Najj. Państwu z po- 
wodu radośnych dla ich rodziny zaręczyn 
arcyksiężniczki Gizeli z ks. Leopoldem 
bawarskim, odprawionych d. 7. bm. na 
zamku Budzińskim. 

Arcyksiężniczka Gizela jest drugą 
(pierwsza zmarła) córką a obecnie naj- 
starszem z dzieci Najj. Państwa. Urodzo- 
na d. 12. lipca 1856, kończy teraz rok 
16; jest o dwa lata starszą od następcy 
tronu. Narzeczony jej ks. Leopold Maksy- 
milian bawarski ur. d. 9. lutego 1846, 
ma zatem lat 26. Jest' drugim synem 
ks. Luitpolda (jen. inspektora armii ba- 
warskiej i stryja króla bawarskiego) i 
arcyksiężniczki Augusty modeńskiej. W 
wojnie r. 1866 walczył pod ojcem swo- 


O wychowaniu publicznem, 
Listy 
do nauczyciela wiejskiego w Galicji*) 
I. 


(Słówko wstępu. — Ogólne cechy ruchu ku 
oświacie na Zachodzie. — pezreligijność. — 
Powołanie nauki w naszej epoce. — Rola nauki 
i rola religii. — Cżem powinno być wychowa- 
nie? — Co obejmnje? — Wychowanie fizyczne. 
— Ważność onego pod względem dziejowym, — 
Treść dalszych listów.) 


Drogi przyjacielu! 

„ Po raz mec już piszez do mnie, wzy- 
wając 0 udzielenie ci owocu mych spostrze- 
żeń nad ruchem szkolnym, a szczególniej 
sąd pracami w kierunku polepszenia szkół 
Poęzątkowych na Zachodzie. Odpisałem ci 
JUŻ qwa razy, Że pomimo najwyższego zaję- 
CIA, jąyję we mnie budził zawsze ten przed- 
miot, pomimo wrodzonego pociągu, jaki czuję 
do WSZYstkiego CO wychowania publicznego 
dytyczy, z pjizka czy z daleka, stosunkami, 


a raczej OKolicznościami trzymany w dali od 
tego ŚWIBIA najqrjszych mych marzeń, nie 
jestem W Stanie „zyżyć ci  szczegółowem, 


praktycznEm, że tąķ powiem, sprawozda- 
niem z tego, CO Się w ygzlicznych działach 
pracy, przez nas Obu umiłowanej (Przez cie- 
bie czynnie, skutecznie, przezemnie dotąd 
piatonicznie tylko, pestetyj) zropiło lub robi, 
w <rajach, którem Zwiedził; utyzymujesZ 
wszakże, że nawet Ogólne nad zdaniami te- 
mi, tak nieskończenie Wa/nemi, uwagi m05% 
mieć swoją stronę pożyteczną, i nietylko dla 
ass ck dla szerszego tet czytelników 
w kraju: rz iu czyni i 
kę aonr zypuszczeni ynię woli 

Przesyłam cj dziś pierwszy list w tej 
materji; niebawem otrzymasz dalsze. Proszę 
"ię wszakże, Nie spiesz się z ogłaszaniem ich, 
= pes 

) Jakkolwiek w wieln miejscach z teorją 
autora nie zgadzamy się, drukujemy jego listy z 
powodu samodzielności a częstokroć i trafności 
poglądów na szczegóły tyczące się wychowania, A 
które nie będą bez pożytkn dla myślącego czy- 
telnika, (Przyp. red.) 
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pruskiej służył jako kapitan a potem 
major w konnej artylerji i odznaczył się 
kilkakrotnie, mianowicie pod Orleanem, 
jako komendant baterji w bardzo ważnej 
pozycji. Jako członek. bawarskiej Izby 
panów, bierze czynny udział w obradach. 
Zaślubiny mają się za rok odbyć. 


Ks. metropolita Sembratowicz 
onegdaj z Rzymu — prędzej niż się go spo- 
dziewano. Według ostatniego numeru Słowa, 
nie miano 
Zdaje się zatem, że ks. Sembratowiczowi, a 
mianowicie: kierującej 
skiej i moskalofilskiej nie bardzo się powo- 
dzi w Rzymie, gdzie sprawa obsadzenia gr. 
kat. biskupstwa przemyskiego leży do decy- 
zji. Mianowicie chodzi tu 0 nominację ks. 
Stupnickiego na to biskupstwo. Jeśli prawda, 
co pisał Dziennik Polski, to i p. Grochol- 
ski był w Rzymie i działał w sprawie ks. 
Stupnickiego przeciw zamysłom ks. Sembra- 
towicza. W Starej Pressie czytamy na czele 
spraw wewnętrznych następujące doniesienie: 


` „Między moskalofilskiem  duchowień- 
stwem w Galicji ruch wielki. Jak wiadome, 
na wniosek Grocholskiego był przychylny 
Polakom Rusin kan. Stupnicki proponowany 
na biskupstwo przemyskie i przez cesarza 
nominowany. Przeciw tej jednak nominacji 
moskalofilskie duchowieństwo ruskie gwałto- 
wnie agituje, a metropolita Sembratowicz u- 
porczywie odmawia inwestytury (zarzucając 
ks. Stupnickiemu herezje; p. r.), a teraz u- 
dał się nawet do Rzymu, aby papieża na- 
kłonić do odmówienia ks. Stupnickiemu kon- 
sekracji Papież zażądał opinii dwóch innych 
arcybiskupów lwowskich, która wypadła ko- 
rzystnie dła ks. Stupnickiego. Hr. Andrassy 
imieniem rządu oświadczył się także za ks. 
Stupnickim. Mimo to moskałofile jeszcze nie 
dają za wygranę i stawiają kandydaturę ks. 
Malinowskiego, poważywszy się koronie no- 
wą ternę przedłożyć. Dziwimy się łagodności 
rządu, który tym knowaniom  moskalofiskim 
przypatruje się i nie rozmówi się na serjo z 
panem Sembratowiczem, tym przez rozma- 
itych kondojerów na pasku wodzonym księciem 
kościoła.“ i | 

Zakończenie tego artykuliku pisma, Po- 
lakom wcale niesprzyjającego, ` powinno -no+ 
skalofilom dać wiele do myślenia. Centraliści 
wycisną ich jak cytrynę do swego kawioru 
przedlitawskiego, a wyciśniętych na bok od- 
rzucą. 

Tagblatt pisze: „W Bohemii znajdujemy 
mowę kandydacką pana Herbsta, mianą w 
Schluckenau (w Czechach) d. 4. bm. Rzecz 
dziwna, że piękny mowca ani słówkiem nie 
napomknął o ugodzie galicyjskiej, ani go też 
żaden wyborca o nią nie interpelował. Czyż- 
by miał były minister sprawiedliwości za 
biirgerministerstwa i przywódzca Niemców w 
Czechach tę arcywaźną sprawę uważać za 
nieistniejącą, albo o niemożliwości jej zała- 


dopóki po głębszej rozwadze i po naradzie z 
ludźmi, na zdaniu których polegać można, 
nie przyjdziesz stanowczo do tego przekona- 
nia, że wydrukowanie tych ćwiartek istotną 
przynieść może korzyść komukolwiek. Jestem 
jak i ty zapewne zawziętym nieprzyjacielem 
makulatury... Tiy 

Po krótkiem zastrzeżeniu, które wszakże 
na sumienie twe wkładam, przystępuję do 
przedmiotu. 

Dwie rzeczy, dwie cechy, uderzyły mnie 
w tym ruchu ku oświacie, który się miano- 
wicie we Francji (od czasu klęski), z takiem 
objawia natężeniem : 

Bezreligijność onego, 
Wyłączność ciasna. . a 

Bezreligijność zależy na tem, 20 najgo- 
rętsi promotorowie oświaty chcą ją nietylko 
wyswobodzić od wszelkiego wpływu ukonsty- 
tuowanych, istniejących kościołów, ale jeszcze 
uczynić ją zupełnie bezbożną, ateistyczną. 
Zkąd to pochodzi? 
, .— Z naużyć wpływu kościelnego z je- 
dnej strony, z pychy rozumu ludzkiego z dru- 
giej, nakoniec, z upadku coraz widoczniej- 
SZeg0, religij dotąd urzędownie uznawanych. 

Bogowie uchodzą: les dicux s'en vont! 
słyszysz zewsząd; panowanie rozumu 
ludzkiego nastaje! Biedny ten rozum 
ludzki! jakże się on mizernym okaże, gdy 
mu Boga zastępować przyjdzie ! 

Jednakże, z faktycznej strony, trudno 


zaprzeczyć trafności zeżenia: boz 
gowie uchodzą ! PALIEBZTT P 


„ Gdziekolwiek 
religijnym, ruiny. 
W Stambule mah 


rzucisz okiem, w Świecie 


ometani ie- 
ruchomy, z dnia na dzień aż Pad nie: 
matorskiemi ciosami sułtana-nowatora. 

W Rzymie katolicyzm, Katonowi podo- 
bny, Znieść nie mogąc nowych obyczajów 
targnał się sam na ostatek dni swoich, i u 
p Watykanu pochyla się, z twarzą zakry- 
tą, z piersią przeszytą ostrzem własnego do- 
gmatu, do ostatecznych doprowadzonego wy- 
ników. F 

Protestantyzm także, za sprawą dogma- 
tu swego, rozwiązał Się sam, rozbił na 
setki, tysiące, miliony Sekt, przekonań, wyo- 
brażeń, sprzecznych pomiędzy Sobą; przestał 

Yé kościołem, W znaczeniu, jakie dotąd do 
wyrazu tego przywiązywano. 


powrócił, 


od niego żadnych wiadomości. 


nim klice Świętojur-, 


twienia z góry być przekonanym? W intere- 
sie skonsolidowania konstytucji byłoby zapra- 
wdę smutnem. gdyby dr. Herbst był tego, 
zdania.“ 

Na to odpowiada Nowa Presse: „Dwaj 
znakomici członkowie centralistyczni, obaj 
także niegdyś członkowie biirgerministerstwa, 
Herbst i Plener, śród jednomyślnych okla- 
sków wyborców, pierwszy w Schluckenau, 
drugi w chebskiej Izbie handlowej, przedsta- 
wili sytuację polityczną, z poglądem na ubie- 
głe rozprawy Rady państwa, polecając się 
ponownie swoim wyborcom. W pismach tu- 
tejszych z naganą prawie podniesiono, że 
Herbst o takzwanej sprawie galicyjskiej wcale 
nic nie mówił, a Plener nawet przeciw od- 
rębności Galicji wystąpił. Zdaje się jednak, 
że wyborcy wcale za złe nie wzięli kandy- 
datom tego ich stanowiska; i owszem podo- 
bno — jeśli się nie mylimy — sprawdziło 
się zupełnie powiedzenie Herbsta w komisji 
konstytucyjnej, że ludność centralistyczna 
pojmuje i interesuje się wyborami bezpośre- 
dniemi, ale nie ugodą galicyjską.*+ 


Jakżeż sądzić? Minister Unger i inni 
koledzy jego oświadczyli się za ugodą gali- 
cyjską — choć w formie elaboratu; minister 
Unger z zapałem i z wdzięcznością wyznał 
w Izbie lordów, że Nowa Presse jest orga- 
nem ministerjalnym, ten zaś jest wręcz prze- 
ciw ugodzie! Kto rozwiążę tę zagadkę? 


Korespondent nasz podnosi popłoch na 
giełdzie wiedeńskiej, a równoczęśuie podnosi 
go i korespondent Czasu, pisząc: 

„Znane to zjawisko, które z wielką re- 
gularnością co parę miesięcy lub parę ty- 
godni wraca na giełdę tutejszą, iż kiedy kur- 
sa papierów publicznych już nadmiarę prze- 
kroczyły granicę rzeczywistej swej wartości, 
zazwyczaj ajenci giełdowi uciekają się do 
rozsiewania fałszywych wiadomości polity- 
cznych, dła zniżenia kursów. Taka chwila 
teraz właśnie nadeszła. Targ giełdowy w 
Wiedniu jest tak przesycony, spadek papie- 
rów tak prawie pożądany, raz dla wytrzeź- 
wienia łatwowiernej publiczności, powtóre 
dla osiągnięcia możności ponownych zysków, 
iż należy się obecnie przygotować na częst- 
szę „zaniepokojenie“ giełdy urojonemi wia- 
domościami politycznemi. Dziś panował na 
giełdzie chwilowy popłoch z powodu niepo- 
kojów i „rozruchów* niby w'Pradze wybuch- 
łych, z. powodu „przesilenia "ministerjalnego* 
i „groźnych zabiegów“ bonapartystów we 
Francji. W końcu giełda znowu się nieco u- 
spokoiła, lecz chwila popłochu była aż nad- 
to dostateczną, aby wielu o niemałe przy- 
prawić straty. Wszyscy narzekają na wzra- 
stającącą w sposób chorobliwy ilość banków 
nowych, lecz powiadają, że się dopiero na 
dobre zanosi zakładanie banków. Gazeta 
Wied. codziennie po dwie zamieszcza kon- 
cesje na nowe banki, tylko po dwie, lubo 
podobno jeszcze 50 stowarzyszeń akcyjnych 
otrzymało już sankcję. Czyżby nie lepiej by- 
ło, aby Gazeta Wiedeńska raz na miesiąc 
po 50 nowych banków ogłaszała w dodatku 


Szyzma, z czołem pogrążonem w pro- 
chu, u stóp carskiego majestatu, zda się nie- 
ruchomością swoją wyzywać cywilizację i wie- 
ki, ale staje się z nią to samo, co się dzieje 
z mahometanizmem: pierwszego promienia 
wolności i oświaty wystarczy, aby od wie- 
ków już gnijącego trupa tego zapędzić do 
grobów. 7 

Bogowie uchodzą ! 

Jak przed lat dwutysiącem, bogi wszech 
krajów stanęli rzędem, i jeden po drugim 
schodzą z Kapitolu. 

Czyby to znaczyć miało, że się Bóg od 
ludzkości odwrócił ? 

Nie! Słusznie powiada Zygmunt Krasiń- 
ski w swej przedmowie do „Przedświtu*, 
gdzie się nad tąż straszliwą zastanawia bo- 
gów trajedją. Bóg się nigdy nie odwraca od 
ludzkości, gdy się ta z synowskiem uczuciem 
do niego odwoła; a nawet — pozwól mi tu 
także i własne wyrazić zdanie — i tego wa- 
runku Bóg nie stawi; bo Bóg jest ojcem 
ludzkości, a ojciec dziecka opuścić nie może. 

Jak przed lat dwoma tysiącami, na rui- 
nach pomarłych wiar, nowy kościoł powsta- 
nie, a raczej, ponieważ kościoł Chrystusów 
jest wiecznym, ani odmienionym być potrze- 
buje, ów kościoł, którego jeszcze nie zbudo- 
wano, ale który będzie, być musi; na rui- 
nach pomarłych wiar sekciarskich, powstanie 
kościoł Chrystusów prawdziwy, pod który do- 
tąd zaledwo fundamenta kopać usiłowano... 
Kościoł, w którym już nie wiara sama tyl- 
ko, ślepa i dziecinna, panować będzie, ale 
wiara, uszłachetniona przez naukę, wie- 
dzę, wiara chrztem wołności uświęcona. 

Sprawdzą się słowa Chrystusa, z k tó- 
rych Żadne nie przeminie, ale ra“ 
czej niebo i ziemia; słowo: Jeślitrwać 
będziecie w nauce mojej, staniecie 
się prawdziwymi uczniami moimi, otrzy- 
macie prawdę, a prawda was wy- 
swobodzi (Jan VIII, 31—2), 

Ludzkość była dziecięciem, nie mógł jej 
podać Chrystus prawdy całej, prawdy pełnej, 
prawdy jasnej, tj. takiej, jaka mężom przy- 
stoi; św. Paweł wypowiada to wyraźnie: „Je- 
steście jako chorzy, których potrzeba karmić 
samem tylko mlekiem (do Żyd. V. 12); 
jesteście jako dzieci (tamże 13—4); same 
mleko wam dawałem, boście pokarmów 
posilniejszych znieść nie mogli, a i teraz 


We Lwowie, Czwartek dnia lI. Kwietuia 1872, a 


du — 
NZ O OOOO TZ aa 


nadzwyczajnym do części urzędowej? Na cóż 
się przyda ten wstyd fałszywy? dla czegoż 
po dwie koncesje podawać, skoro powszech- 
nie wiadomo, że z lutego i marca, już nie 
mówiąc o kwietniu, zalega w _ ministerstwie| 
spraw wewnętrznych około 50 nowych kon! 
cesyj na banki rozmaite? Dlaczegoż się wsty- 
dzić, dlaczego lepiej nie pospieszyć z ogłasza- 
niem banków, których dyrektorowie tak wy- 
sokie odbierają wyszczególnienia cesarskie ? 
Słyszymy właśnie, iż jeden br. Erlanger, 
bankier w Frankfurcie nad Menem, otrzymał 
wielką wstęgę orderu Franciszka Józefa, dru 
gi baron Erlanger bankier wiedeński i wice- 
prezes Frankobanku (którego prezesem jest 
Jego Ekscellencja dr. Giskra) otrzymał or- 
der korony Żelaznej drugiej kłasy, a dr 
Flesch, jeden z verwałtungsratów tegoż sa- 
mego banku, krzyż kawalerski” orderu Le- 
opolda. Tylko dalej na tej drodze gloryfika- 
cji pieniądza i banków, a skutki i następ- 
stwa będą bardzo pocieszające.* 

Kwestji tej poświęca Deutsche Ztg., któ- 
ra się jeszcze Żadnej klice spekulantów ży- 


słaniający prawdziwie okropną przepaść spo- 
łeczną we Wiedniu. Artykuł ten z uwagami 
podamy jutro. W jednym z poprzednich ar- 
tykułów Deutsche Ztg otwarcie wypowie- 
działa, Że temu w części i rząd winien. — 
W Pradze nie było żadnych wcale niepoko- 
jów, tylko się żydki poczubili trochę na gieł- 
dzie, i mocno zdumiano się w Pradze, kiedy 
telegramy wiedeńskie doniosły o niepokojach. 

Więcej podstawy ma popłoch pism wie- 
deńskich, ze Czesi zdołali w ostatnich dniach 
— termin reklamacyj upłynął wczoraj — aż 
20 nowych głosów dla siebie utworzyć, i kil- 
ka plenipotencyj, które już w ręce centrali- 
stów się dostały, odzyskać. Najdalej jutro 
zapewne dowiemy się 0 stosunku głosów, 
więc wszelkie domysły pomijamy. 

Cesarz Ferdynand mial, wbrew zape- 
wnieniom centralistów, Że da plenipotencję 
w ich ręce, oświadczyć, że się usuwa od gło- 
sowania. Nowo mianowany członkiem Izby 
panów ks. Fürstenberg oświadcza w Bohemit, 
że przed nominacją ani po nominacji nikomu 
nie przyrzekał dawać swoich głosów. 

Serbowie banaccy urządzają na 24 bm. 
wielki zjazd w Nagy-Becskerek, i zamyślają 
imponująco wystąpić. Na mityngu mają być 
rozbierane następujące pytania: 1) Czy mają 
Serbowie i nadał. brać udział w sejmie wę- 
gierskim a więć i posłów wybierać? — 2) Je- 
żeli tak, to jakiego programu mają się po- 
słowie i w ogółe stronnictwo narodowe trzy- 
mać, czy zachować dotychczasowy, czy zmie- 
nić go? — 3) Jak się ma stronnictwo naro- 
dowe zorganizować na wybory? Okólnik wzy- 
wający na mityng, poleca, aby każdy okręg 
wprzódy w domu rozebrał te pytania, tak 
aby już gotowe rezelucje rozbierano. Człon- 
kowie mityngu otrzymają pomieszkanie i 
wszelkie inne wygody. 


Chrystus 
wiele rzeczy do powiedzenia wam;  alebyście 
ich jeszcze znieść nie mogli te- 
raz (JanXVI, 12).* Za Chrystusem, powta- 
rza toż raz jeszcze Św. Paweł, w tychże pra- 


„Miałbym 


wie co Chrystus wyrazach: „O czem mieli- 
byśmy do powiedzenia wiele jeszcze rzeczy, 
do wytłumaczenia, dla słabości umy- 
słu waszego dziś jeszcze trudnych (do 
Zyd. V, 11).* Jednakże ten sam Chrystus 
rzekł — trzech ewangielistów  to- stwierdza 
(Mat. X, 26; Marek IV, 22; Łuk. VIII, 17 
i XII, 2), „żadna z rzeczy zakrytych *) 
w tajemnicy nie pozostanie, ale rozjaśnioną 
będzie; przyjdzie Duch św., który nau- 
kę Chrystusową rozjaśni, dla wszystkich 
zrozumiałą uczyni (Jan XVI 13 — 16);* św. 
Paweł dodaje (do Żyd. V, 13—4): „Wszakże, 
kto się samem mlekiem tylko 
karmi, nie zdolen znieść słów 
sprawiedliwości, jest jakoby dziecko. 
Strawa posilna jest dla dojrzałych, tj. dła 
tych, których umysł przez długą 
wprawę, przywykł do rozróżnia- 
nia dobrego od złego.* 

Nie ma więc wątpliwości pod temi trze- 
ma względami: a) Prawda, podana nam do- 
tąd przez pismo Św. i Chrystusa, podaną nam 
została jako słowa księgi zamknię- 
tej, jako mleko, pokarm nie twardy, 
w formie metaforycznej, wiekowi dziecięcemu 
przystępnej. b) Prawda ta rozjaśnioną być 
potrzebuje: „Kto się samem mlekiem 
tylko karmi, nie zdolen do spra- 
wiedliwości* i c) nakoniec, epoka roz- 
jaśnienia nastąpić musi: „Żadna z rzeczy za- 
krytych tajemnicą nie pozostanie*, gdy „u- 
mysł Indzki, przez długą wprawę, przywyknie 
do rozróżnienia dobrego ode złego. * 

Kto się tego rozjaśnienia podejmie? 
— Chrystus powiada: Duch święty! 


*) Patrz, w starym testamencie, Izajasza 
proroka: „I widzenia prorocze będą dla was, jak 
słowa księgi zamkniętej a opieczęto- 
wanej” (Iz. XXIX, 11). Autor uprzedza, iż nie 
majac Biblii polskiej pod ręką, wyciągał tek- 
sta ewangelii i listów św. Pawła z oryginału 
greckiego, przy pomocy znawców i posiłkując się 
najlepszemi tłumaczeniami zagranicznemi. 


dowskich nie zaprzedała, gorący artykuł, od-. 


Rok AL. 


y 5 a R 2 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Bióro Administracji „GAZETY 
NARODOWEJ“ przy ulicy Sobieskiego Pod GC Ak 
(dawniej ulica Nowa liczba 291.) W RBA RYŻU: 
Księgarnia Józefa Czecha „w NAK ownik A 
Na cała Francję i Anglję jedynie p- Dag 
kowski, rue U E Lodi Nr. 1. W rari 1 
p. Haąsenstein et Vogler, Neuer Markt b ME- 
Oppelik, Woilzeile, 22. W FRANKFURCIE : Na 
NEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 centom 
od miejsea objętości jednego wiersza dro ATLAR ` 
kiem, oprócz opłaty steplowej 30 ct. za każdor 
umieszczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęlowane nic 
ułegaja frankowaniu. ; 

MANUSKRYPTA drobne nie zwracają SiĘ. 
bywaja niszczone. 


lec 


Polityka Bismarka. 


Stronnictwo wstecznych, za pomocą 
dworskiego otoczenia, stara się u cesarza 
podkopać stanowisko dzisiejszego kancle- 
rza niemieckiego, — taką wiadomość 
rozniosły niektóre dzienniki berlińskie, 1 
temu też przypisują one nadspodziewanie 
prędki jego powrót do Berlina. 

Że wobec zażartej walki, jaką wy- 
powiedział Bismark stronnictwn klerykalno- 
konserwatywnemu, zabiegi podobne mogą 
być, a nawet niewątpliwie są prowadzone, 
to rzecz pewna, obecne jednak nadawanie 
im rozgłosu przed otwarciem parlamentu 
niemieckiego, przez dzienniki zaprzyja- 
źnione z ks. kanclerzem, jest tylko jedną 
z wielu jego sztuczek, jakich zwykł 
używać dla dokonania powziętego planu. 

Komedja z Westerwellem była wy- 
myśloną dla ujęcia sobie względów pru- 
skiej Izby panów, wyssana zaś obe 
cnie pogłoska o usiłowaniach podkopania 
kanclerza niemieckiego, co za sobą miało- 
by pociągnąć zupełną zmianę dotychcza- 
sowej polityki, a prawdopodobnie i przej- 
ście rządów w ręce konserwatystów, ma 
przedewszystkiem na celu zjednanie dla 
siebie większości członków reprezentacji 
Niemiec. 

Już w lzbach pruskich Bismark 
znalazł” silną opozycję, a naturalnie o 
wiele większą będzie ona w parlamencie 
niemieckim, którego członkowie mają 
wiele więcej względów do opierania się 
swemu przywódzcy. Tak zwani separaty - 
ści niemieccy, domagający się odrębności 
dla południowych ziem Niemiec, jak ró- 
wnież znaczny zastęp reprezentantów ka- 
tolickiej ludności prędzej stanie po stro- 
nie opozycji jak księcia kanclerza — a 
słabe zwycięstwo w prnskim sejmie mo- 
Że łatwo zmienić się w porażkę w parla- 
mencie całych Niemiec. Dobrze mnsiał 
rozumieć to ks. Bismark, groźbą więc 
przejścia władzy w ręce nieprzyjaciół, co 
by zniszczyło dotychczasowe usiłowania, 
zachęca przez swe organa wszystkie od- 
cienia postępowe, aby porobiły drobne u- 
stępstwa z swych przekonań i połączyw- 
szy się w twardy zastęp, wystąpiły w 0- 
bronie zagrożonej polityki. ~ 

Mowa tronowa, jaką znajdzie czytel- 
nik pod rubryką „Niemcy“, Świadczy, Że 
ks. Bismark wiele poucinał drażliwych 
kwestyj, nie odstępuje wszakże od dal- 
szych prac, które mają mu pozwolić wszel- 


Przez czyje usta rozjaśniający głes ten 
Ducha św. słyszeć się dziś daje ? 

— Ażaż nie przez usta nauki! 

Kto nam dziś jaśniej, wyraźniej, dobi- 
tniej, do zrozumienia podaje owe odwieczne 
prawa moralności, miłości, doskonalenia się 
(postępu), jeśli nie nauka, domacująca się, 
za naszych czasów, we wszystkich kierun- 
kach tych odwiecznych i niezmiennych za- 
konów bożego porządku, jednakich a przy- 
najmniej równoległych w moralnym i w ma- 
terjalnym Świecie ? Kto nam widoczniej oka- 
zuje, że dobro nagrodę swoją, a złe karę o- 
trzymuje na tym nawet jeszcze świecie, jeśli 
nie filozofia historji, tłumacząca losy naro- 
dów? jeźli nie medycyna, odkrywająca, że za 
grzechy rodziców, w ciele swojem, na umy- 
Sle, a nawet i w usposobieniach moralnych, 
pokutują dzieci, wnuki i prawnuki ? 

Nie masz więc wątpliwości : dla nauki 
nastała nowa era, era wyswobodzenia się 
z pod ślepego panowania wiary. Jej zada- 
niem wiarę rozjaśnić *) Ale czy zatem 


„idzie, że nauka ma znieść religię? — Ucho- 


; tajemnicze (patrz: 


waj nas Boże! od tego obłędu, zbyt na Za- 
chodzie powszechnego! Byłoby to wyrzecze- 
niem się wszelkiego na przyszłość postępu. 
Religia była zawsze na drodze postępu po- 
przedniczką ludzkości. Dokonawszy dzieła 
swego w zakresie, w którym bezwzględnie 
prawie panowała dotąd, wzniesie się ona ju- 
tro w sfery wyżsłe, nieznane nam jeszcze, 
Gratry La Loi de 
VHistoire), ale które z kolei także rozja- 
śnionemi zostaną... Bo postęp ludzkości... W 


' nieskończoność !... 


Chroń nas Boże! od zabijania uczuć re- 
ligijnych w duszach dzieci naszych! Historja 
nas uczy, że każdy naród, który zabił Boga 
w sobie, umarł natychmiast, nie przeżył 
chwili bogobójstwa swego... 

Człowiek, ani naród bez Boga żyć nie 
mogą, jak nie może natura Żyć bez słońca... 


(Dok. n.) 
*) Wiara, rozkaz koniecznemi były dla 
wdrożeuia ludzkości do cnoty, b 


prawda rozjaśnia się przez naukę, ale z d o- 
bywa przez cnotę, Ta jest glęboka tajo- 
mnica moralności chrześciańskiej. 
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kie. odrębności niegdyś niezawisłych kra- 
jowi podać na pastwę jednego strychulca 
niemieckiego, poparcie zaś dla siebic w 
tych zabiegach zamierza on zdobyć wła- 
ściwemi sobie sztuczkami. < 

Obecna mowa tronowa . jest różną 
od poprzednich, widać z niej, że doradca 
cesarza starał się nie zwiększać zastępu 


wewnętrznych śwych przeciwników, a przed 


śledzącymi go pilnie politykami zagrani- 
cznymi 


koi się pogłoskami o przymierzu prusko- 


włoskiem, jak również zastanawia się nad 
a Thiers widział, 


innemi kombinacjami, 
się tem spowodowanym do zapewnienia, 
iż pokój w jego mniemaniu nie jest Za- 
grożonym, i że Francja na wszelki wy- 
padek ma sprzymierzeńców: niemiecka 
mowa tronowa tem się nie troszczy pra- 
wie i ogranicza się na jednym ogólniku. 
„Potęga jaką Niemcy zyskały, połączone 
w jedno cesarstwo, nietylko daje bęzpie- 
czną tarczę, mówi ona, ojczyźnie, ale i 
silną użycza rękojmię pokojowi Europy.“ 
To zaś raczej wygląda na groźbę jak u- 
spokojenie. Mamy siłę dostateczną do 
przeprowadzenia w Europie, co uznamy 
za stosowne, a również jesteśmy w stanie 
powstrzymać upornych naszej woli! taką 
zdaje się być myśl ks. kanclerza, wypo- 
wiedziana po części z powodu. mowy 


Thiersa. Bagnet jest więc dziś jedynym: 


regulatorem interesów. europejskiej spo- 
łeczności —  niezupełuie  pomyślna to 
przyszłość, wobec więc tego nie może ni- 
kogo dziwić wiadomość, 
francuzcy naradzają się nad planem za- 
chowania się w razie zewnętrznych za- 
mieszek. 


na jej krążen'e. 


Kobiety jako nauczycielki w 
szkołach ludowych. 


(W.) Szkołom ludowym brakuje nauczy- 
cieli. Jakkolwiek nowe zakłady pedagogiczne 
przysporzą ich liczbę, potrzeba jednak dłu- 
giego czasu, aby tak znaczną liczbę w kraju 
szkół nauczycielami odpowiednimi obsadzić. 

Jak długo znowu szkoły ludowe nie bę- 
dą należycie systemizowane, jak długo do- 
tacje nauczycieli będą tak szczupłe, jak się 
dotychczas w większej części kraju daje wi- 
dzieć, nie można mieć pewności, aby wszyst- 
kie szkoły, odpowiednimi nauczycielami mo- 
gły być zaopatrzone. Taki stan nauczycieli, 
nie dopuszcza kandydatów celowi odpowie- 
dnich, każden mężczyzna posiadający jakie- 
kolwiek wyższe nauki, stara się /wszelkiemi 
siłami wyszukać —dla siebie w'innej gałęzi 
pracy odpowiednie utrzymanie, a tylko tacy, 
którzy sobie rady dać nie mogą, lub mający 
nadzieję natrafiania lepiej dotowanej nauczy- 
cielskiej posady, puszczają się do tego za- 
wodu; z bolem serca jednak wyznać potrzeba 
że właśnie z tych przyczyn, mniej mający 
nauki, mniej rozwiniętego umysłu, i mniej 
własnego przekonania o możliwości dojścia 
do lepszego bytu, poświęca się temu zawo- 
dowi. k 

Słyszymy i wiemy, Że kobiety ; rzucają 
się do wyższych nauk, wyższe pobierają na- 
uki i już wiele kobiet w Święcie oddaje się 
wyższym zawodom naukowym, i nie można 
zaprzeczyć, że mają w tem powodzenie i stą- 
nowcze uznanie. - i 

Jeżeli kobiety mogą posiadać wyższe 
nauki, jeżeli z tychże może „społeczeństwo 
korzystać, jeżeli mogą istnieć 1 istnieją nau- 
czycielki kobiety w różnego rodzaju szkołach 
zeńskich, dlaczego by też nie należało zwró- 
cić uwagi na dopuszczanię kobiet na nauczy- 
cielki, szkół ludowych ? , 

adnych słusznycl przeszkód w, tym 
względzie nie ma. | 

Kobieta nauki pedagogiczne - potrzebne 
dla szkół ludowych, bardzo łatwo pojmie, i 
bardzo ich łatwo użyć potrafi — kobieta, jak 
mamy doświadczenie, mając pomoc w ręcznej 
pracy swych robót kobiecych, potrafi się ła- 
twiej mniejszemi funduszami utrzymać, i ko- 
bieta rozsądna, poświęcająca się, potrafi się 
o wiele więcej ograniczyć i mniej na potrze- 
by utrzymania swego obrócić, jak każden 
mężczyzna. 

To jest strona materjalna, która może 
dać pewnik, że daleko łatwiej, W teraźniej- 
szej dotacji szkół ludowych, kobieta oddają- 
ca się temu zawodowi obecnem szczupłem 
utrzymaniem może być zadowoloną. | 

Popatrzmy na stronę moralną. Właśnie 
prócz nauki obejście się i prowadzenie Jest 
ważną stroną szkół ludowych. Kobieta z na- 
tury mająca uczucie macierzyńskie dla dzieci, 
o wiele korzystniej tej stronie potrzeb odpo- 
wiedzieć może, jak mężczyzna nie z powołania 
jeszcze, ale z potrzeby lub musu .temu za- 
wodowi poświęcający Się. 

Właśnie kobieta nauczycielka swoją ła- 
godnością i uczuciem, wiele wpłynąć może 
na zmianę usposobienia dzieci włościańskich 
źle wychowanych, i od dzieciństwa nieokrze- 
saną ludnością otoczonych. Dodajmy jeszcze 
i tę okoliczność, że kobieta nawet między 
włościanami, a szczególnie między rodzicami 
dzieci, daleko korzystniejszy dla samych dzieci 
i szkoły ludowej stosunek utrzymać potrafi. 

Ile to mają do zniesienia nauczyciele z 
włościanami rodzicami, właśnie „dla tego, że 
ich zmuszają do posyłania dzieci do szkoły, 
której oni nie nawidzą. Jeszcze tam gdzie 
nauczyciel mężczyzna nie może się powstrzy- 
mać od gwałtowności przy tego rodzaju star- 
ciach! 

Kobieta swoją uprzejmością i łagodnością, 
o wiele może zmienić tego rodzaju stosunek, 


nie chciał odkryć się z swemi 
zamiarami. Gdy świat polityczny niepo- 


że jenerałowie 


Pogłoska ta nie zdaje się być, 
uzasadnioną, ale to pewna, Że dzisiejsza . 
sytuacja, tak mętna i niepewna, pozwala 


i łatwiej jej przyjdzie tę niechętną, ludność 


— Opierając się- na tej korzystnej -stronie- 
materjalnej i moralnej, przytem w przekona- 
niu, że kobieta ta tylko poświęci się temu 
zawodowi, które poczuje w sobie do powyż- 
szych stron moralnych i materjalnych praw- 
dziwą siłę, nic nie stoi z. przeszkodzie do 
przypuszczenia obiet do zawodi nauczyciel- 
skiego w szkołach ludowych = = 1 

Kobiety tego rodzaju zawodu się zuajdą. 


Szkoły w całym kraju, łatwiej będą mogły 


być nauczycielami obsadzone, Rady szkolne 
łatwiejszy będą miały wybór między nauczy- 


cielami i nauczycielkami jak dotychczas, gdzie ` 


się muszą zadawalniać w potrzebie najmier- 
niejszemi osobistościami. == 

To jest ogólny mój pogląd na sprawę 
całą, która może w szczegółach znajdzie po- 
trzebę bliższego rozpatrzenia, w interesie 
oświaty ludowej oddaję go do publicznej 
opinii. * Z recz Ptak 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


- Wiedeń d. 8. kwietnia. 


== Na giełdzie był ruch niezwykły. Nie 
mówię o stanie spekulacji, ale mam na my- 
Śli ruch, czy ruchliwość ludzi biegających 
szybko i roztrącających przechodniów. Na py- 
tanie, co się tak nadzwyczajnego stało, od- 
powiedział jakiś spokojniejszy człowiek: „Po- 
wiadają, że rewolucja w Pradze, ale ja nie 
wierzę temu, bo „Credit* (akcje banku kre- 
dytowego) tylko o 3 złr. spadły.“ Mówiono 
mi później, że były depesze bankierskie, któ- 
re donosiły o wybuchłych niepokojach w 
Pradze. i : 
© Naturalnie, że na razie bliższych szcze- 
gółów mieć nie można. Giełda, jak z noto- 
wań kursów widać, była zaniepokojoną. An- 
glosy stosunkowo spadły. więcej jak kredyto- 
we akcje, bo o 10 guldenów. Pytał się jeden 
dowcipny spekulant zapewne a la baisse, bo 
był w dobrym humorze, czyli dyrekcja An- 
globanku nie zaangażowała się może za | 
nadto w chabrusę i poszła tam między wier- | 
no-konstytucyjnych. „To tam* t. j. w Cze-! 
chach, to zły interes (schlechtes Geschdft).* 
W tych żartach jest wiele” prawdy, bo od 
rządowych wpływów zależne instytuty ban- 
kowe, szczególnie tam, gdzie trzeba, aby kon- | 
trolor rządowy przymrużał oczy na niejedno, | 
dopomagają choć może niechętnie, w polity- 
cznych kupnach dóbr. Mówią, że Anglobank 
i Union nie dały. się innym wyprzedzić w 
niesieniu pomocy wiernokonstytucyjnemu cha- 
brusowj, rozumię „się, _z. kieszeni akcjonarju- 
SZÓW. JĄ 
` Termin się pojutrze kończy, do którego 
mogą być wniesione do ksiąg hipoteczuych 
zmiany, które w posiadaniu dóbr nierucho- 
mych zaszły w Czechach. Żeby podtrzymać 
energię Niemców w Czechach, t. j. mniejszo- 
ści, urzędowy Prager Abendblatt sili się na 
wywody, Że ministerjum  Auersperg będzie 
stało silnie i wtedy, gdyby. mu się nie udała 
kampania wyborcza w Czechach. Między ar- 
gumentami jego ten mi.  się„najpocieszniej- 
szym wydaje, że zagraniczne; moearstwa z wiel- 
ką są sympatją dla tego rządu i systemu. 
Nie ma kwestji, że większej usługi nie mógł 
by sąsiednim Prusom żaden rząd centralny 
w Austrji zrobić, jak umiejący rozdrażnienie 
umysłów ludności w wielkiej części austro- 
węgierskiej monarchii utrwalić swem postę- 
stępowaniem. Ale niepodobna ztąd wyciągać 
konsekwencji, że to co się podoba w Berli- 
nie, powinno i we Wiedniu u dworu czy u 
góry być podtrzymywane. To z logiką choć- 
by czysto austrjacką zgodzić się nie da. Pe- 
wien były wojskowy, Kroat z urodzenia, mó- 
wił mi, że bawił parę tygodni w Kroacji, był 
w Zagrzebiu, ale ani słowa nie słyszał o ja- 
kichś agitacjach odnośnych do porozumienia 
się Kroatów z Czechami i Koszutem. J 
© Liberalna nibyto Deutsche Zeitung po- 
daje .koncept swój, który ma się zastosować 
do agitacyj wyborczych Czechów tylko. Po- 
wiada, Że karna nowelła z r. 1862 z dnia 
17. grudnia karze więzieniem tych, którzy 
kupują lub-sprzedają głosy wyborcze, albo 
fałszują rezultat głosowania. ery ] 

Już sobie liberał fałszywy zrobił inter- 
pretację prawa, twierdząc, że ten nowy do- 
mniemany właściciel fałszuje wotum realne 
bo on niema interesu takiego, jak prawdziwy 
właściciel ziemi. if , ny” 

, Dziwić się niepodobna, że ministerjum 

może łatwo rządzić jak chce, opierając się 
na liberałach rodzaju nijakiego, i dobrze znał, 
widać, minister Glaser swoich, kiedy im tłu- 
maczył, przedkładając projekt ustawy 0 za- 
wieszaniu sądów przysięgłych, że to tylko 
czyni dlatego, iż nadwszystkie instytucje wol- 
nościowe miłuje instytut przysięgłych, i chce 
go zakonserwować w biórze i w aktach. 


Przegląd polityczny. 
Ziemie polskie. 


Donosiliśmy przed paru miesiącami 0 
myśli założenia w Poznańskiem banku wło: 
ściańskiego 1 przemysłowego. Obowiązek uło- 
żenia ustawy dla tego banku przyjął był na 
siebie komitet główny Spółek zarobkowych, 
który pierwszy tę myśl podał z powodu, iż 
się przekonał, że ze wszystkich warstw pol- 
skich pod zaborem niemieckim, najwięcej 
potrzebują kredytu włościanie, „Przyczem po- 
trzebują kredytu na Czas dłuższy, kredytu 
zaciągniętego na hipotekę i amortyzującego 
się lekko, mie tak jak u nas w pewnym 
banku, nie takiego, jaki im dają i będą 
dać mogły choćby najliczniejsze Kasy poży- 
czkowe, kredytujące na osobę, 1 to na krótki 
termin. Co się tyczy hipotecznych banków 
zagranicznych, to te są po Części za odległe 
a po części niebezpieczne, bo w razie niere- 
gularności w opłatach mogą zrujnować go- 
spodarza. Względy te spowodowały komitet 
główny Spółek zarobkowych do powzięcia 


ułagodzić. 4 "fJ | 
| 


myśli założenia banku własnego, polskiego, 
a następnie do ułożenia stosownej ustawy. 
-Nie zdaje się jednak, aby- komitet wywiązał 


się dobrze z przyjętego na siebie zadania, 


zatwierdzenie bowiem statutu nie mogło 
przyjść do skutk my odbytem 

Poznaniu d. 5. b. m.” Uchwalono odłożyć 
zatwierdzenie na później, przez komisję 
statutową zostaną poczynione potrzebne po- 
prawki” omisja tego samego dnia o Stej 


Wieczór miała się zebrać i poprawki statu- 
tów dokonać, a najdalej za tydzień całą 'rzecz 
w życie wprowadzić. Podnosimy tu głos hr. 


Działyńskiego. który: był obrany przewodni; 


czącym na tem zgromadzeniu. Hr. Działyński 


bardzo słusznie, według nas, radził, że mię- 
dzy innemi należałoby statuta 0 tyle jeszcze 
zmienić, aby nie mieszały dwóch rzeczy: 


banku hipotecznego z przemysłowym; gdyby. 


się ograniczono, powiedział przewodniczący, 
na hipotecznym, toby pozyskano wobec pe- 
wności i doskonałości miejscowych przepisów 
finansowych, wiele kapitałów polskich z za- 
granicy, mianowicie z Paryża, gdzie się znaj- 
duje z kilkadziesiąt milionów talarów pol- 
skich, po największej części ulokowanych w 
cudzoziemskich papierach, a po części nawet 
na zakupno diamentów obracanych. Na za- 
kończenie nie możemy nie podnieść jednej, 
na pozór błahej okoliczności. Oto komitet 
zaprosił na posiedzenie 30 osób, a stawiło 
się tylko 20. Wyznajemy, iż brak ten 10ciu 
osób z tak szczupłej liczby zaproszonych, 
jak cyfra 30, zrobił na nas tem bardziej 
przykre wrażenie, że wszystkie te osoby liczą 
się do inteligencji. Przyzwyczajeni jesteśmy 
widzieć nad Wartą wzór do naśladowania; 
czyżby się przyszło od tego odzwyczaić, i to 
w chwili, gdy Niemiec zdwoił środki i zapał 
w tępieniu narodowości polskiej? 


O wiecu, przed świętami odbytym w O- | 


strzeszowie, Orędownik tak pisze: „W dzień 
wyznaczony, pomimo zimnego wiatru i Śnie- 
gu, nadspodziewanie" znaczna zebrała się li- 
czba mieszczan i gospodarzy wiejskich. Ze- 
wsząd spieszyły gromadki piesze i duże wo- 
zy, półtoraczne, pełne ludzi. Wyznać należy, 
że z pomiędzy szlachty i księży nikt tu nie 
agitował; nawet ani jednego z klas tych nie 
widzieliśmy reprezentanta. na wiecu, a wi- 
dzieliśmy tylko w rogatych czapkach mie- 
szczan z Ostrzeszowa, Mikstatu, Grabowa, 
Kobylej Góry, i wiarusów w chłopskich kam- 
zelach z Olszyny, Bukownicy, * Siedlikowa, 
Myszyn, a głównie z Rojowa. Raziła nas zaś 
nieobecność Książenie, ` Tokarzewa i blizkich 
Rogaczyc, które się też nigdy ‘prawie nie 
odznaczają poczuciem swoich obowiązków.“ 
Piekarz z Ostrzeszowa Urbański, zagaił po- 
siedzenie. Wiec miał na celu wyrażenie w 
formie stosownej zdziwienia panu Bisinarko- 
wi, utrzymującemu, że naród polski składa 
się tylko z księży i szlachty, oraz podpisanie 
dziękczynnego adresu do posłów polskich na 
sejmie berlińskim, że twardo stoją przy pra- 
wie przyrodzonem. Gdy przyszło do podpisy- 
wania adresów, powiada wspomniane pismo 
poznańskie, włeścianin Adamski z Olszyny 
(Kolonia) tak mówił: „Kiedyć my się dowie- 
dzieli, © co tu chodzi,” toć też każden pod- 
pisze, bo my wszyscy chcemy, by dzieci na- 
sze po polsku słę uczyły. Niech tam sobie 
każden gada jak mu się podoba, — Niemiec 
po niemiecku, Żyd po żydowsku, a my po 
polsku.“ *` Włościanin zaś Frana ‘z Rojewa, 
co to by zawstydził wielu z miasta znajomo- 
ścią naszych stosunków obecnych i historji 
naszego narodu — co przez czytanie nabył — 
dodał: „I podpiszemy, że dobrze robią nasi 
posłowie, i że my sami, beż księży i szla- 
chty, tego żądamy. * 

Przy zakończeniu wiecu było podpisów 
347, i to po większej części obywateli, dalej 
od Ostrzeszowa mieszkających, , którym miej- 
scowi, mogąc się później podpisać, miejsca 
ustąpili. Jest nadzieja na 1000 * podpisów, 
wiec zatem się doskonale udał, a zdarzyła 
się tam rzecz, z którą spotykamy się po raz 
pierwszy, a mianowicie, jak donosi Orędownik 
rzecz. następująca: „W czasie. podpisywania 
pewien jegomość  przestrzegacz porządku, 
przewracał po za plecami cichaczem naszym 
kmiotkom w głowie; o czem gdy się dowie- 
dział mieszczanin p. Degurski, prosił o głos* 
i zamknął gębę policjantowi, wytknąwszy 
głośno, Że brzydko postępuje, starając się 
myśl wiecu fałszywie przedstawić, | jako coś 
bardzo buntowniczego.” Skonfundowany poli- 
cjant natychmiast dał pokój. 


Przed kilku dniami p. Disraeli, przed- 
stawicieli głowa stronnictwa konserwatywne- 
go miał wielką mowę w Manchester. Słucha- 
czy zgromadziło się około 7.000; dla wię- 
kszej ilości zabrakło miejsca. Mowa trwała 
trzy godziny, i wymierzoną była, jak latwo 
odgadnąć, przeciw obecnemu ministerjum li- 
beralnemu Gladstone'a. Ponieważ w ostatnich 
czasach bardzo często zarzućąno monarchi- 
cznej formie rządu w Anglii, że wiele ko- 
sztuje, podjął się p. Discąeli obronić ją od 
tego zarzutu, i dowieść, że centralna władza 
w Stanach Zjednoczonych kosztuje dwa razy 
więcej, niż lista cywilna królowej. W dalszym 
ciągu mowy bronił Disraeli Izby wyższej i 
jej praw dziedzicznych i anglikańskiego ko- 
ścioła, i przystąpił następnie do odmalowania 
obecnego ministerjum: „Kiedy siedzę naprze- 


, ciw ławy ministrów, to moje vis à vis przy- 


pominają mi niektóre wybrzeża, jakie można 
widzieć w: południowej Ameryce, Widać tam 
cały szereg wygasłych > wulkanów. Nie try- 
ska już ani iskierka z tych szarych, ołowia- 
nych szczytów. A przecież rzecz jest jeszcze 
niebezpieczną. Od czasu do czasu dają się u- 
czuwać wielkie wstrząśnienia ziemi, i słychać 
głuchy grzmot morza.“ Dał tem do zrozu- 
mienia, że obecne ministerjum nie umie za- 
radzić ciągłym ruchom społecznym w Anglii. 

"W polityce zewnętrznej miał bardzo wiele 
do zarzucenia, a przedewszystkiem uległość 
dla Ameryki i Moskwy, która dziś uzbraja 
Sebastopol, a może niebawem zjawi się z flotą 


swoją w zatoce Perskiej. 


Disraelego przyjmowano w Manchester 
z wielkiemi owacjami, mimo, że miasto sły- 
nęło dotychczas, jako antykonserwatywne. 
Ale Disraeli lubiany jest powszechnie nie ja- 


| ko głowa konserwatystów, ale jako człowiek 


' który siłą własnych zdolności i pracy wy- 
niósł się -z najniższego rzędu warstw społe- 


cznych do najwyższego stanowiska, i zajął 
naczelne miejsce w obozie konserwatystów, 
którzy go więcej potrzebują, niż go e. 
= = Na sierpień ma być zwołany do Li 
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kanów. 


mość o tem ultramontanie angieiscy podnie- 


dział, że odwiedziny następcy tronu u papie- 
ża były tylko grzecznością uświęconą zwy- 
czajem i 


W sprawie oświaty ludu. 


Mieliśmy sposobność przekonać się, Że 
centralny komitet do zbierania składek w 
Galicji, a raczej jego kancelarja istotnie wie- 
le dokładała starań o nadanie pomyślnego 
rezultatu podjętej pracy — lecz nie wszyscy 
dotąd biskupi nadesłali 
a przeto skladki po kościołach nie mogą 
być wszędzie zarządzone. Na 510 osób za- 
proszonych na delegatów tylko 206 przyjęło 
mandat, a z tych większa część” zapatrując 
się na delegatów miast większych, którzy 
winni dawać z siebie przykład, "grzeszy jak 
to zwykle u nas bywa, tem, że nie dotrzy- 
muje przyrzeczeń, lekceważy przyjęte zobo- 
wiązania. 

Dotąd nie udało się komitetowi ustano- 
wić jeszcze delegatów w 12 powiatach, są to 
takie bowiem powiaty, iż w nich zaproszono 
po kilkanaście osób, a z tych Żadna przyjąć 
udziału w zbieraniu składek nie chciała i 
nikt już nie umie wskazać osoby dobrej wo- 
li, któraby podjęła się tego, co jest przecie 
wypływem powinności narodowej. W. Polsce 
sławionej przez obcych z patrjotyzmu uczucie 
narodowych obowiązków widocznie słabnąć 
poczyna. Przez podniesienie ludu możemy 
jedynie dojść do upragnionego celu, kto więc 
nie wspiera oświaty ludowej, ten jest wy- 
stępnym przeciw krajowi, i- chcemy» raczej 
wierzyć, że tylko niedokładne zrozumienie 
doniosłości kwestji : jest powodem uchylania 
się wielu osób od powierzonej im czynności. 
Zdaje nam się, iż w tym razie i komitet 
centralny nie jest bez winy, gdyby bowiem 
wszyscy członkowie w miarę swej możności 
odezwę do kraju poparli czynem, to inny do 
dziś był by rezultat zabiegów. Przykład po- 
winien iść zawsze z góry, a szczególniej gdy 
się kogoś wzywa do ofiarności, trzeba .naj- 
przód dać samemu jej dowody. 

Mamy dziś oprócz niepomyślnych zano- 
tować i kilka dobrych wiadomości. wowski 
konsystorz arcybiskupi obrz. łac. . nadesłał 
upoważnienie do zbierania składek po ka- 
Ściołach a również wystosował do duchowień- 
stwa swojej dyecezji okólnik, wzywający do 
usilnego ponąrcia. składek i zachęcania ludu 
do takowych. Zarazem przesłał komitetowi 
JEks., arcybiskup Wierzchlejski: 500: złr.; zaś 
kapituła 300 złr.; = j 

W mieście naszem przycichły już na- 
rzekania na zaproszone osoby do zbierania 
składek za ich nieczynność, a za to widzimy 
w publiczności większe zainteresowanie się 
sprawą oświaty ludowej. Mówiono nam, iż w 
tych dniach powzięto z własnej inicjatywy 
myśl urządzenia loterji fantowych z teatrem 
amatorskim na korzyść funduszu szkół ludo- 
wych — a urzeczywistnieniem tej myśli zaj- 
mują się nasze niewiasty, które tem różnią 
się od naszych dostojników i dzierzycieli ró- 
źnych urzędów, że nie obiecują, a robią. Za- 
pewne też i towarzystwo akcyjne przyjaciół 
sceny narodowej gdy się ukonstytuje, nie za- 
niedba zlecić dyrekcji teatru naszego urzą- 
dzić na rzecz oświaty ludowej jakieś przed- 
stawienie. Słyszeliśmy również, iż w kilku 
domach przy zabawach towarzyskich, gospo- 
darze nie mogąc doczekać się zachęty dele- 
gatów, sami już z własnej inicjatywy zarzą- 
dzają składki. W kasynie  mieszczańskiem 
członkowie regularnic wnoszą uchwalony po- 
datek na szkoły ludowe — skarbonki jednak 
uie ma jeszcze. Wydział czeka, aż mu od- 
powiednie przyszle z innemi komitet 'miej- 
Ski, ale na to długo trzeba będzie czekać je- 
szcze, lepiej więc pominąć tę formalność. W 
Żadnym z lwowskich sklepów nie ma 
również skarbonek. Bochnia i inne miasta 
mniejsze w tym względzie oddawna już wy- 
przedziły Lwów. 

Podaliśmy niedawno wierszyk, w którym 
redaktor Promyka wzywa swych czytelników 
do przyjęcia udziału w składkach na oświatę 
ludu — w ostatnim numerze Opiekuna na- 
szych dzieci znajdujemy do dziatwy polskiej 
podobne wezwanie, które spodziewamy się 
nie pozostanie bez rezultatu. Oto jeden ustęp 
z wspomnionej odezwy: — 

„Nie powinienem 1 nie mogę 1 was, 
dziatwo polska, wyłączać od tego wspólnego 
dzieła, dlatego odzywam się dzisiaj i do was 
i wzywam do ofiary według możności. Wiem 
o tem dobrze, iż żaden z was nie posiada 
własnego funduszu, którymby mógł według 
swej woli rozporządzać, jednakże niejeden z 
was otrzymuje od rodziców już to na za- 
bawki, już to na łakocie i ciasteczka, a wre- 
szcie każdemu z was sprawiają często ko- 
sztowne sukienki. Otóż proście waszych ko- 
chanych rodziców, by jakąś część pieniędzy 
na takie wydatki przeznaczonych oddali wam, 
w celu rzucenia do „Skarbonki z r. 1872.“ 
Wiem o tem dobrze, iż nie odmówią wam, 
owszem z uśmiechem radości na ustach wy, 
słuchają tej prośby waszej i pobłogosławią 
czynowi waszemu. “ 


Kronika 


—; Kurjerek lwowski. W ostatnich dniach 
rozniosło się było, że ks. Kalikst Poniński, zaku- 
pił 3000 akcyj banku hipotecznego. A że to 


ndy- 
nu kongres wszystkich europejskich republi- 


M Książę Walii” podczas pobytu swego w 
Rzymie złożył wizytę papieżowi ;*na wiado- 


Śli wielki hałas tryumfalny, natomiast surowi 
protestanci bardzo się zasępili. “a p- Newde- 
gate w Izbie niższej interpelował nawet w 
tej sprawie ministrów. P. Gladstone odpowie- 


żądane odpowiedzi 


było przed Walnem z anie jonarju - 
szów banku hipoteczne, R, zdaw: Di ao- 
lom, że ks. Poniński tem” zakupnem i zyskaniem 
wielkiej ilości głosów dąży idc przeprowadzenia 
nchwał po. myśli swojej. Tymczasem Walne 
Zgromadzenie wczoraj odbyło się bez wszelkich 
rozpraw; wysłuchano jedynie sprawozdania Zarzą- 
du, uchwalono co Zarząd wniósł bez «rozpraw 
Pokazało się więc, że ks. Poniński owe zakupno 
akcyj uskutacznił jedynie w 'cełu dobrego uloko- 
wania kapitalu, który miał pod ręką do rozpo- 


rządzenia, 
i Interesa bankn hipotecznego idą bardzo 
świetnie. W. takich wypadkach Zgromadzenia 


walne są bardzo spokojne, Ale gdy akcjonarju- 
szom „dobrze się dzieje, słuszną rzeczą było ze 
strony Zarządu, iż pamiętał i o urzędnikach 
swych i przedłożył Walnemn zgromadzeniu myśl 
nstanowienia emerytury, i na ten cel 10.000 zł 
jako na pierwszy zawiązek z dochodów *Towarzy- 
stwa dać zaproponował, co też“ walne * Żgroma- 
dzenie przyjęło najchętniej. 

" Dziennik polski powtórzył za. Słowem 
komunikat Błagotworilnawo komirieta w Kijowie, 
ostrzegający młodzież, która przemyka “šie przez 
granicę i spieszy do Kijowa, ażeby bvz świa- 
dectw i rekomovndacyj do Kijowa nie 
przybywała, gdyż nie otrzyma tam pomocy. 
Dziennik polski zapytuje się jaki to konzulat 
moskiewski we Lwowie wydaje owe rekomendacje. 
Myśmy już dawniej zwracali uwagę, ;łe takie 
rekomendacje wystawia obecnie pan Ploszczański, 
redaktor Słowa. Jedna z tych rekomendacyj 
znajduje się w naszem rokn. 

_ W piątek odegrana będzie w teatrze pol- 
skim „Szklanka wody,“ najlepsza komedja Scri- 
bego, a w sobotę opera Gounoda, Paws ` 


„Cholera. Podaje się do powszechnej wiado- 
mzści, że z dniem 15. marca r. b. cholera w 
kraju zupełnie wygasła. f j 

__ Z Moskwy i Królestwa Polskiego, nie donig- 
Stio w ostatnich czasach urzędownie o świeżych 
wypadkach cholery. 


—  Stanisiaw Szczepanowski znany gita- 
rzysta, przybył w tych dniach do Warszawy. 


„ — Pieniądze z glinu. We Fraucji zajmu- 
Ją się projektem puszczenia w obieg zdawkowej 
monety z glinu (aluminium). Projekt ten podał 
jeden z deputowanych, zajmujący sig produkcją 
glinu na wielką skalę w Nanterre, a publiczność 
przyjęłaby takie pieniądze 2 daleko większem 
zadowolenie niż. banknoty jedno i pięcio-fran- 
kowe, które niedawno zaprowadzono. © ` 


— . Ojciec św. wydał listy pochwalne z prze- 
słaniem błogosławieństwa redaktorom pism lwo- 
wskich : ks. Edwardowi Podolskiómu, - redaktoro- 
wi Przeglądu Lwowskiego i agentowi Zmar- 
twychwstańców, oraz ks, Hatyńskiemu, redaktoro- 
wi czasopisma dla ludn Chata 


— , Kalikst Morożewicz poseł ua sejm r. 
1831 z województwa lubelskiego, umarł d. 2. 
kwietnia w Paryżu. Od czasu sejmn frankfnrc- 
kiego 1848 r., którego czynnościom pilnie się 
przypatrywał i historyczny ich opis dla „Roczni- 
ka Towarzystwa literackiego". zostawił, zamknął 
się w Życiu prywatnem, poświęcając godziny wol- 
ne od pracy przyjacielowi swemu, złożonemu od 
lat wielu słabością, Stanisławów. Barzykowskie- 
mu. To też gdy ten umarł przed * kilku tygo- 
dniami, Morożewicz - samotny, * wiepocieszony po 
stracie przyjacielą, pospieszył za nim i możnaby 
powiedzieć, że umarł z: tęsknoty, w 


Dziennik tatarski. : Według listu z ku: 
gulmy w gubernii 'Samarskiej, pisanego üo Rusk. 
Miru, krzątają się w rzeczonem mieście około 
założenia dziennika w języku tatarskim. Wieść 
o tem przedsięwziąciu szybko się rozbiegła mię- 
dzy liczną ludnością tatarską tej okolicy i przy- 
chylne spotkała przyjęcie u mułłów i handlarzy. 
Achun czyli naczelnik mułlów w Bugulmie, za- 
wiadomił przedsiębiorcę wydawnictyy, Że dzien- 
nik tatarski będzie miał licznych. prenumerato- 
rów, jeżeli do swcgo programn wprowadzi poli- 
tykę 1 korespondencję wewnętłzuą. 


Z Pesztu pod dniem 8, kwietnia dono- 
szą do Neu. Wr. Tagblatt: Artur Görgey, po- 
dróżujący . w interesie kolejowym po BiedmiogrofAe, 
w Torda przez sfanatyzowaną tłuszczę napadnię- 
ty był i zelżony. W pośród kociej muzyki nastę- 
kowano na moge a. zapyły Wanu gu- Je jege maz. 
wisko. Skoro nazwawszy, się, wyciągnął rewol- 
wer z kieszeni — napastnicy odstąpili. Górgey 
pozostał. jeszcze przez pewien czas w wagonie, 
przy trwającej wciąż kociej muzyce, następnie 
wsiadł du powozu swojego z kilkoma przyjaciół- 
mi pod gradem obelg, gróźb i okrzyków: „Precz 
ze zdrajcą| „Lewica rozpuściła wieść na Gorgec 
ja, Że zamierza. przy pomocj ¿rządu wystąpić 
jako deputowany do sejmu, | 


W Rudniku wioscą na Szlązku aastrja- 
ckim, mającej około 52 domów, zkąd okołb 70 
dzieci chodzi daleko do szkoły do Wielkich-Koń- 
czje, proboszcz miejscowy ke. „Józef Prusenowski 
ofiarował 1000 zlr. na budowę szkoły i złożył 
je w ręce właściciela wsi br. Eug. Larisza. 


Ruch księgarski. W Warszawie znaj- 
duje się ‘księgarń 50, oprócz tego 10 antykwa-- 
rjuszów 10 księgarń hebrajskich i kramy księ- 
garókie na dworcach kolei żelaznych: wiedeń- 
skim, petersburskim i brzeskim, W r, 1871 po- 
jawiły się 3 dzieła lub działka w materji filozo- 
ficznej, 4 z dzialu matematematyki, 14 z dzia- 
łu nauk przyrodzonych, 25 z działu medycyny i 
hygieny, 28 ż działu nauk społecznych, 41 % 
działu historji, 11 z działn geografii 1 statys- 
tyki, 30 prac technologicznych, 5 pedagogicznych, 
10 z dziedziny filologii, 6 z dzialn teorji i mo- 
nografii sztuk pięknych, 52 powieści, 37 prac 
poetycznych i dramatycznych, 4 książki dla lu- 
du, 28 dladzieci, 12 książek szkolnych. 53 książek 
do nabożeństwa i religijnych, 7 wydawnictw 
zbiorowych i 41 kalendarzy i roczników. W ogó- 
Je w roku zeszłym przybyło naszej literaturze 
406 ksiązek przeróżnej treści i wartości. (Kur. 
War.) 3 


— | Morse. Telegraf donosi o Śmierci 
swego wynalazcy. Wiadomość ta rozeszła się 5. 
b. m. po Európie. — Dwa dni przedtem na 
brzegach zatoki Hudsońskiej, po tamtej stronie 
niezmierzonego atlantyekiege przestworza mórz, 
na drugiej półkuli świata. zmarł Morse, a wieść 
żałobna o tem jest najzaszczytniejszą mową po- 
grzebową, jaka kiedykolwiek komu ze śmiertel - 
nych, dostała sig w udziale, NTT 
Wynalazek jego jest właśnie stanowiącym 
epokę w dziewiętnastem stuleciu, któzy, „nadał 


| 


I 


całej. kulturzeł cywilizacji, właściwe piętno. Prze- 


LIT AE, E wójt ny 


f j 

jaa iso sięgającym » w życie jest 
ten. i 

i dziedzije _spokpaš 
stwa T rodziny, uezulibgśwy wtedy, gdyby 89 
nie stało; bylibyśmy ścieśnieni, ograniczeni 1 
czulibysmy się rzeczywiście upośledzonymi | nie” 


+ emo ; 5 Mr4yi0- 
szczęśliwymi. Morse urodzi się, dnia 27., Kwie, 


tnia 1791 r w. Cnarlestown w stania a 
chusetts, łiczyłby był'więc za kilka > zi 
rok życią. Ojciec jego był autorem P $ te 
jeografih która się w Ameryce pojawiła. i 
sam miał zogłąć malarzem 1 udal się » Y S Ph 
kształcenia w « 1811 do Anglii, KASE 
czył też klika dość udałych obruzów „R ępnie 
wrócił do Ameryki. „skąd RiP: ndai się do, 
5 "i. 1829, gdzie prze ; 
eti W Enamat czasie przypada pierwszy 


wynalazek telegrafów. Pierwszą myślswego więko-. 


pomnego wynalazku powział Morse na pokładzie 
okrętu;=podczas rozmowy nader żywej, którą pro- 
(wadzono tamżęcy olektryczności 1 jej podówczas 
zagadkowych HM cudownych prawie działaniach i 
skutkach. W kilka lat dopiero jednakże później 
*yprowadził swój „pomysł w Życie i przedłożył 
pierwszy wynaleziony aparat telegraficzny uni. 
worsytotowi W. Nowym Jorku w 1835 roku. Ró- 
wnocześnie oz wfualazkiem telegrafu Morsegó, 
pojawiły się wynalazki Wheantstone w Anglii i 
Steinheii w Bawarii, lecz Żadon z tych wyna- 
iazkáw mieskazywał tyle praktyczności, *co= Mor- 
sego, mlętego też przyznano mu pierwszeństwo i 
przyjęto g% w całym Śwjecie w zastosowaniu. 
Aparat jego powoli ciągle: udoskonałany i zmie- 
niany, istnieje. w. pierwotnym pomyśle do dziś 
dnia, 1 -=zapomocą « niego rozchodzą się wieści Z 
jednej półkuli na drugą, jeden naród *rozpowia- 
da drugiemu codzień ` o swoich zapasach, wal- 
kach, o swoich dążeniach i chęciach, swoich 
zdobycząch i Tozęzarówaniąch.. | 
~ Wiadomości literackie, naukowe i ar- 

tystyczne. 

—  powiadujemy Się Z Dziennika Pozn. 
6 śmierci księdza „Placyda Jankowskiego w 
Żyrowicach, w powiecie słonimskim na Litwie 
w dniu 11. marca rb. zaszłej po długiej cho- 
robie. Zmarły będąc księdzem unickim, w sku- 
tak”odstęjstwa Siemaszki, zmuszony byt wraz 
Z innymi przejść na popa prawosławnego. Na- 
zwisko jego figuruje na akcie oflstępstwa. 
jąc tego co uczynił, wstydząc się też okasanej 
słabości charakteru i wątłych swych przekonań, 
usiłował na innem polu zreperować zepsute imię 
i gdy go nazywano moskiewskim popem, un li- 
cznemń dziełami dowodzi! v swojej polskości. Po 
dokonanem odstępstwie co rok pod psendonimem 
John of Dycalp, wydawał kilka powieści i opo- 
wiadań, pełnych lekkiego humoru, który się tak 
bardzo różni od'grubijaństwa i cynizmu nazy- 
wanego we Lwowie humorem, Do najlepszych 
jego utworów należą: „ Zaścianek”, „Kilka wapom- 
nień uniwersyteckich", „Opowiadanie“, „Ostatni 
upiór w Bielhradzie*, „Pisma przedślubne i 
przedsplinowę* I inne. Jest on także tłumaczem 
Szekspira ua język polski, Pisał „Powieść *skła- 
dang“ z J. J. Kraszewskim, wydaną w Wilnie 
1846 r. Pozostawił po sobie wiele “prac w rę- 
kopismach. Od lat kilkunastu nie już nie dru- 
kowal i uajmniejszego nie brał udziału w nchu 
literackim, Po roku 1864 żył samotnie ña swej 
parafi i z obawy przed rządowem " prześladowa- 
niem, zerwał stah ki a przyjaciołmi, nie mogąc 
wylelzyłk się. e 'włlinu -i zachoroby, która wre- 
szcie zakończyła się Śmiercią. C€iekawem byłoby 
studjum pism i życia tego człowieka, który tak 
ważną odegrał rolę i tyle smutną, a w tak ory- 
ginalny sposób poprawial swą reputacją.: ` 

— Wyszedł ur. 10 Switu Tresé : O saty: 
rykach polskich XVII wieku przez dr. A. Beł- 
cikowskiego (c. d.). W krainie sztuki, prolog 
alegoryczny przez Br. Zawadzkiego (dokończenie). 
Kalejdoskop przez Berlicza Sasa (c. d.) Głębia 
morza i głębia powietrza przez dr, T. Staneckie 
go (c. d.) Męczennicy fantazji przez Lo Foglera 
(c. d.) Przegląd literacki przez dr. Aleksandra 
Hirschberga (recenzja Bolesława Chrobrego 
Przez Mosbaćha . napfanego). Koróspóndencja Z 


sę ww Przegląd teatralny przez B. Zawadz- 
kiego 1 Wiadomości naukowe, literackie i arty- 
styczne. a - 
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wieza polskiego, "kę bt św, 
z Krakowa. "Przed chatą Mikolaja “pawiokt maon 
Józefa z Bochai. O „załężemiu. dncąrnika 7 
wielkopolanin. Do brac! rolników" wiorst ye, 
Józefa z Bochni. Wieczory przy kominku spi śą. 
ne przez Franka „Mazura. Buraki czyli ćwikła, 
Jak zachować sobie w, czasie ziemniaki. Go sły- 
chać W świecie ? Rozmaitości. 
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Gospodarstwo Przemysł i handel. 


ie tygodniowe 1 6 
rawozdanie tyb: Wowskiej Izby 
TE į prsemysłowej 0 cenach zbożą i pro 
duktów zrbaliżowany e ia placu lwowskim w 
ciągu tygodnia "94 RS marga, jia 4, kwiętnią 
2 r 
87 Obrót ogranicza się tylko na zakupno dla 


domowego użytku, mianowicie kupnją jęczmień, 
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Galicyjski akcyjny hank hipoteczny. 
ię i doi Jodhyło się walne 
zgromadzenie aKcjsnatjnszów tego banku pod 
przewodzietwczh prezesa Alfreda hr. Potockiego, 
wicepreześd p. Wiodzimierza hı. Borkowskiego. 
Referat przypadł p. Mareelemu dr. Madejskiemu 
członkowi zarządu. £ Obecni członkowie zarządu: 
łn. Dzieduszycki Kazimierz, hr. Skrzyński, dr. 
Koliszer Józef, Tomasz hr. Stadnicki, Kazimierz 
Tchórznicki Ze strony rządn p. komisarz Heilig. 
Wszystkich akcyj ogółem zastąpionych było 
6.677, sa, mianowicie 5.510, imiennie, a 1.067 
przez pełnomocników, Głosów razem 662, obe- 
«nych zaś akcjonarjuszów było 40, =" == 
=Dr. Kolischer -Józef przekłada walnemu 
Zg:omadzeniu cyfry + zamknięcia rachunkowego 
zą rok 1871, z którego wyjmyjemy następne dane: 

Aktywa: 1. Pożyczki hipoteczne„ agółem 
10,445.000 zir. . 

2, Kasa we Lwowie 270.280 złr. 13 ct. 
w Krakowie 38.348 złr. 21 ct., w Czerniowcach 
32:796 złr. 72 ct, w Biale 5.339 złr. 62 cte 
w Tarnopoln 15.647 złr. 89 ct., w Samborze 
10.165 złr. 82 ct, Ogółem 381.579 złr. 17 c. 
= — 3. Weksie: we Lwowie 879.688 złr., w 
Krakowie 335.741 złr. 22 ct, w Czerniowcach 
336,823 złr. 51 ct, w Biale 241.482 złr. 69 
ct., w Tarnopoln 121.596 zir. 6 c., w Sambo- 
rze 114.778 złr. 75 ct. Ogólem 2,030,120 złr. 
23 ct. 

4. Dobitorowie: we Lwowie 2,348,431 złr. 
35 ct., w Krakowie "935.768 złr. 39 ct, w 
Czerniowcach 310.716 złr, 73 ct. w Bialu 
148 119 złr. 21 ct, w Tarnopolu 356.130 złr., 
35 ct., w Samborze 146.211 złr. 1 ct. Ogółem 
4,275.377 złr. 4 ct. E ! 

5. Pożyczki z kasy zaliczkowej: we Lwowie 
119.561 zł, 19 c, w Krakowię 48.080 zł. 8 
Ce; w Czerniowcach 50.278 zł. 26 e., w Biale 
4.148 zł, 67 c, w Tarnopolu 21,738 zł. 95 c., 
w, Samborze,,41,499,zł, 486, Ogółem 285.306 
Zł. 63 c. a n a 

6. Realuość: we Lwowie 128.348 zł. 59 c. 

7. Koszta założenia 38.511 zł. 18 c. 

8. Koszta urządzenia: we Lwowie 32.738 zł. 
45 c., w Krakowie 2.824 zł. 82 c, w Czer 
niowcach 4.200 zł, w Biale 2.277 zł. 19 c., 
w Tarnopolu 2.901 zł. 64 ©, o=  Sąmporze 
1,819 zł. 1 c Ogółem 46.791 zl. 9 c. 

Pasywa: 1. Kapitał akcyjny: 14-983 
sztuk akcyj z 50 pre. wpłatą 1,498.300, zł; 
17 sztuk akcyj z 40 pre. wpłatą 1.360, 980= 
łem 1,499.660 zł. I . 

2. Listy hipoteczne: 
10.455.000 zł. w. a. 

8. Asygnacje kasowe : wa Lwowie 1,795.900 
zł., w Krakowie 784.350 zł., w Czerniowcach 
280.750 zł., w Biale 19.750 zł., w Tarnopolu 
149.100 zl, w Samborze 57.750 zł., ogółem 
3.087.600 zł. £ 

4, Kredytorowie : we Lwowie zł. 1,102.041:20 

w Krakowie zł. 241.553:54, w (Czerniowcach 
zł, 42.196'87, w Biale 62.002 zł., w Tarnopo- 
lu zł. 253.473:51, w Samborze zł. | 31.82900, 
ogółem zt. 1,733.097:02. 
Y} 35. Fuudusz umorzenia listów hipotecznych 
wydanych zl. 87,58950, listów hipotecznych wy- 
losowanych nie ściągniętych zł. 23.500, ogółem 
zł, 111.03950, = 

6. Fuudusz rezerwowy: zł. 38.608*15, z 
roku 1870 zł. 22.634'82 zł. 61.242:97%, od- 
„setki 4 pre. zł. 2.449.72, ogółem zł, 63.692-69. 

7. Procenta z interesu hipotecznego pobrane 
z góry od pożyczek hipotecznych i narosłe na 
kuponach zł. 253.258'58, płatne  nieściągnięte 
kupon. od listów hipotecznych zł. 32.379, ogó- 
łem zł, 285.63758. °" 

8. Procent od asygnacyj kasowych uarosły 
do 31. grudnia 1871 na asygnacjach w obiegu 
bedących: we Lwowie zł. 34.338-50, w Krako- 
wie zł. 8,544-85, w Czerniowcach zł. 4.25858, 
w Biale zł. 231'38, w Tarnopolu zł. 2.390'81, 
w Samborze zł, 1,000.8, ogółem zł. 50.864-20. 

9, Procent na weksli na rok 1872 pobra- 
ny: we Lwowie zł. 8,515:02 w Krakowie zł. 
2.223:05, w Czerniowcach zł. 2'926-45, w Bia- 
le zł. 3,036.04, w Tarnopolu zł. 1.065:18, w 


Samborze zł. 1.009*65, ogółem zł. ogółem „zł. 
15.775*39. 


w obiegu ogółem 


i 10. Kupony ð. akcyj płatno 1 nieściągnięte 


ygółem zl. 2.427, l 
*, Nadwyżka zysku ogółom zł. 328.34055; 
Ciekawym jest przegląd ruchu pojedynczych 
gałęzi oddziału hmidłov go. | 


Eskont weksli we LWowie 4.615,653 zł. 


94 c., m tych spłaca po dzień S; grudnia 1671 
roku 3,735'965 zł. 94 ©. w -Krakowie 
1,417.493 zł. 38 ct., z tych spłacono po dzień 
31. grudnia 1871 1,081.752 zł. 16 c.; w Czer- 
uiowcach 2,190.018-zł. 2 0., z tych spłacono 
Po d. 31. grudnia 1871 1,853.194 ał. 51 v; 
„A ad 1,911.562 zł, 48 c., z tych spłacono 
a R E 1871 1,670.079 zł. 79 c. 
cono Mod. BT. 8.567 zł. 86 chf 47 NPA 
Zi. 


l grudnia 1871 i 
Qt.; w Samborze 166.840 zł. A K z tych 


spłacono po dzień j 
zł 17, 0 BH Srudnia 1871 652.059 


Asygnacja kasowe: we Lwowie 
złr., z tych ściągnięto po d. 31. 
r. 8,205.250 zir; w Krakowie 1,836.800 złr. 
z tych ściągnięto po d. 31. grudnia 1871 p 
1,052.450 złr.; w „Czerniowcach 1,169.700 zł. 
z tych ściągnięto po d. 31. grudnia 1871 r. 
888.950 złr.; w Biale 75.350 zl., z tych ścią- 

płacą |żądają 


5,001.150 


Lwów, z luby handlowej 


acc 


S Obrót kasowy w r. 

46,503,167 złr. 91c., w Krakowie 14,969.46 9 
złr. 95 ©, w Czerniowcach 10,451.054 złr., 
98 c w Biale 6,880.344 zir. 58 e., w Tarno- 
polu 5,314 804 złr., 85 cent., w Samborze 
2,651,019 złr. 90 c. ka re 

~a Obrót komisowego kupna i sprzedaży efe- 
któw: we Lwowie 8,654.980 złr. 14 ct, W 
Krakowie 5,617.443 zlr 74 ct., w Czerniow- 


NZ Z Z ZZA Z ZZ ZE OE Z Z 


grudnia 1871. 


eriet po gł 31. grądgiag gTr. 4.090 Zr: 
B.Tarwopdh | 596.84; hu]. a Uuh i lągnięto. po 
ú. 81. grud. 1841 449.150 zł.; w Samborze 
191.000 zł., z tych śńągnięto po dzień 31. grn- 
dnia 1871 136.250 złr. 

a Kasa zaliczkowa we Lwowie: wypożyczono 
349.662 zt. 10 ct., spłaconó pó d. 31.7 grud. 


144.065 zl. 62 ct., spłacono po d. 31. grudnia 
1871 95.985 zl. 54 ct.; w Czerniowcach wypo- 
życzono 139.437 zł. 4 ct., spłacono po d. 31, 
grudnia 1871 89.158 zł. 78 ct.; w Biale wy- 
pożyczono 11.589 złr. 16 ct., spłacono po d. 31 
grud. 1871 7.440 złr. 49 ct.; w Tarnopolu wy= 
pożyczono 67.326 zł. 38 ct., spłacono po d. 31 
grudnia 1871 45.587 zł, 43 ct., w Samborze 
wypożyczono 118.062 zł. 36 ct., spłacono po d. 
31. grudnia 1871 76.562 zł. 88 ct. 

1871: we Lwowie 


cach 1,656.976 zlr.' 34 c., w Biale 1,952.632 

zir. 21 c., w Tarnopolu 3,760.734 złr, 38 0., 

w Samborze 2,406.435 złr. 49 c. E 
(Dok, nast.) 


(B.) Z Kopeczynipu. Wyczytałew w Rolniku, 
że jakiś przedsiębiorca we Lwowie ma do wyna- 
jęcia parową młócarnię, a które to przedsiębior- 
stwo w Rolmiky jest tak zachwalane, że tąkowe 
ofiarują za 50/, wymłóconego ziarna. * m 
- gSpowodowany jestem wziąć za pióro, i wy- 
liczyć jako mechanik, a dawniej zawiadowca kil- 
koma lokomobilami, co za różnica młócić loko- 
mobilą a porządną konną młócarnią, np. biorę: tę 
cenę, .za jaką pierwszy raz dla zaznajomienia 
młócą n pana Petrowicza w. Wołostkowie obok 
Sądowej Wiszmi, bo tylko za 3 pr., a zatem po- 
rządna lokomibila wymłóci dnia -+ teraźniejszego 
pszenicy kóp 150, licząc pa korcu z kopy, ` 
znaczy 150 korcy, płaci się 3 pre., czyni 4 kor- 
cy 16 gr. pszenicy, "licząc w tamtejszej okolicy 1 
korzee po 10 złr. to znaczy 745 złr. Właściciel 
zboża jest obowiązany dodać ludzi, drzewo, wodę 
i furę dla przewiezienia wymłóconego zboża; naj- 
przód lndzi potrzeba najmniej. 30.:po 30 centów 
czyni 9 złr, drzewa 3 fur po 2 złr. czyni 6 
złr,!1 fura do wożenia wody, 1 fura du wOże- 
nia drzewa z lasu, 3 fur do przewiezienia ziar- 


na, a zatem 5 fnr, jedna po 1 złr. czyni 5 złr.” 


razem 65 złr., nie licząc już przewóz maczyny 
od jednej sterty do drugiej, co też niemałą ru- 
brykę zrobi w chudobie i ludziach, więc wymłó- 
cenie 150 kóp pszenicy kosztuje 65 złr., co wy- 
pada po 43/5 ct. od wymłógonej kopy, do czego 
nieliczę przewiezienie plewy, tryny z pola do gu- 
mna, co przy młlócarni konnej mam wszystko w 
folwarku, bo łatwiej mnie przewieźć_ snopy jak 
słomę, plewy i trynę. po 

Może mi kto z panów gospodarzy zarzuci, 
że tylko najęta maszyna tak drogo koszinje, 1 
na te odpowiem, Policzywszy zapłagonych za ma- 
szynę 6.000 złr. od takowych procent, maszyn- 
stę i smarowidło, tu niewiem, czy wyniesie dro- 
żej jak najęta. Nie jestem nieprzyjacielem loko- 
mobil, nawet mam w nich zamiłowanie, lecz cho- 
dzi mi tylko o to, aby panowie przedsiębiorcy 


a 


gdyż mając porządną konną młócarnię, to jest 
zupełnie inny rachunek, np. duża piątrowa młó- 
carnia Skonna, wymłacająca dnia teraźniejszego 
przy dobrym dozorze i porządku 120 kop. Gdy 
młóci maszyna parowa, to jest przy niej kilku 
dozorców, a mianawicie maszynista,” oficjalista i 
ataman lub polowy, młocarnia zaś konna jest 
tak upośledzoną, że po największej części oddaje 
się takową w opiekę gumiennemu, któren zawsze 
w stodole ma i inne zajęcia, z młócarnią zaś 
rzadko kiedy się obaczy, jak tam konie chodzą, 
jak nadają, i jak słomę noszą, to się tem wszy- 
stkim Pan Bóg opiekuje. Wracamy do wymłotn 
konną maszyną 120 kop, ale nie rachujmy 120 
kóp tylko 100.  Takowa potrzebuje łudzi dero- 
głych a nie dzieci 22, bogdy do maszyny paro- 
wej możebne dostać dobrych robotników, dlacze- 
goż do młócarni konnej nie; licząc 22 dudzi jak 
wyżej po 30 ceutów, czyni 6*zł+, 60 cl.) 8 kg 
mi, d para po 1 zly, | należałoby odirącić za 3 
ludzi 90 cta, gdyż py lokomobilu do każdej 
pary koni Jest potrzebny człowiek, gdzie do pę- 
dzenia 8 koni w kieracie. wystarczy 1, lecz Ta 
chujmy 4 złr.,+dwię fury do-rbdwężenie, snopółw 
2 złr., nie licząc zas przewiezienia sterty z pola, 


zięnia słomy, bryuy i plewy, smarowidło 40 ct., 
to wyniesie razem 13 złr., a zatem stosunek 13 


młócąc lokomobilą, 
gdy się będzie 5 pre. płacić? Dalszy rachunek 


jest ten:, młócarnia Skonna kosztuje 1.200 złr., 
a przez wymlócenie 4.000 kóp młócarnią 8kon- 
ną, licząc po 30 centów straty od kopy przy lo- 


komobili, więc takowa 1.200 złr, sama wypłaca. 
Aby niemyślała szanowna publ., że to wyracho- 
wanie zrobiłem przesadne, chwaląc maszynę swe- 
go wyrobu, na dowód załączam, poniżej poświad- 
czenie, że takowa młórarnia i 12 kóp w godzinę 
wymłócić potrafi,  Spowodowuny jestem: jeszcze i 
tym to moje wyrachowanie zrobić, iż „nieraz sły- 
sząc narzekania na fabrykantów krajowych, że 


W płacą |żądają j 


+ 


r. 1871 2380:101 złr., w Krakowie wypożyczono * 


ba 


tak grubo naszych obywateli nie wyzyskiwali, 


ponieważ przy lokomobilu ie liczyłem przewie- 


do 43 to mam stratę o 30 ct. na jednej : kopie 
a jakiż rachunek wypadnie, 


* dobrze nie robią? « majszęściej” ugwodów się Boe | „puwiatowgd zr Afojnifprrję wh wytoczewią przez 
| znaje; albo zapwakiczni fabrykanci zawodów też-| M H. Habia pozwn przeciw masie Hnat Kozij 
nie robią? Ha sóythzy,* trzeba: czekać po kilka J «49 złr. 98 cent. przeciw masić Antoniego 
tygodni na maszynęnzagraniczną, płacąc tak uy- | Kawalerowicza o 26 złr., rozprawa 18-go kwle- 
soką cenę, conajmniej © trzecią część drożej jak '| tnia. =— Sąd obw. w Nowym Sączu Jana Stru- 
nam fąbrykantom krajowy) "naco przytaczam fakt. | ska o pozwie M. Etingera o 800 złr., rozpra- 
Pewna” spółka czyli skład komisowy” niemiecki | wa 24 kwietnia. — ‘Sąd pow. w Rawie Henr. 
przysłał hr. B... 2 pary podczopków “do bebna | Rienbauera lub jego spadkobierców o wniesie- 
metalowych wagi 6 fiè, policzywszy za takowe 30 | nie prośby. o wyekstab. 300 dukatów z realn. 
złr., cóż by fabrykant zagraniczny zażądał za ta- | nr. 80 w Rawie. — Sąd obw. w Samborze Sa- 
kową młócarnię, która wydaje ziarno czyste, tryn | lomona Sałtera o nakazie zapłaty 250 zlr. Da- 
żadnych do czyszczenia nie zostawia, a młóci | widowi Langbergowi. — Sąd kraj. lwowski Zy- 


kóp 120 dziennie? Pewnie że 2.000 złr., a pan | gmunta i Stanislawa Smalawskich o nakazie 
monter brałby dziennie z pewnością 10 złr. :— zapłaty 2063 złr. 33 cent. Salomonowi Majero- 
: O!tak, to tak, zagraniczni fabrykanci i ró- | wi. — Sąd kraj, lwowski o wpisaniu firmy 
Żni przedsiębiorcy +- naszych „obywateli wyzyskują, | „Izydor Horowitz“. — Sąd obw. w Przemyślu 


lecz my fabrykauci krajowi, do tego Polacy, na 
przekor tym bajkom, że co zagraniczne to dobre, 
możemy się śmiało naszemi -maszynami szczycić, 
ponieważ nietylko ja takowe maszyny wyrabiam, 
jest nas takich więcej. Nie będę tu wspominał 
wszystkich fabrykantów, iecz bliżej znajomych 
pominąć nie mogę, dlategu, aby szanowna publi- 
czność nie myślała, że tylko swoje maszyny wy- 
chwalam, np. fabryka Dajewskiego w Podhajcach 
wyrabia maszyny sławne, Kosowscy w Czortko- 
wie, sam mam niejednokrotue przekonanie, a dó 
| tego kapitan Horodyski z Kociubiniec w Czort- 
kowskim poświadczy, iż ich maszyny Skonne 
dnia teraźniejszego wymłacają kóp 100 pszenicy 
z łatwością i to podolskiego snopa, a zbndowane 
Sa z pewnością na lat kilkadziesiąt, Dornwalda 
z Ujkowiec okolo; Przemyśla maszyny toż sławne. 
Widziałem maszyny 6 konne Dornwalda w ruchu, 
to się przyznam, że podobnej zagranicznej ` nie 
widziałem, do tego taka sławna maszyna ko- 
sztuje 1.000 złr., później zaś czytałem sprawo- 
zdanie w Rolmtku z wystawy  przeszłorocznej 
Rzeszowskiej, gdzie napotykałem o wyborach dro- 
bnych Dornwalda, jakoby większych maszyn nie- 
wyrabiał, i te miały mieć jaskrawym pokostem 
noże od sieczkąrni zamalowane! Wszakżęż cały 
świat wie, że sią noże nigdy nie-farbują, lecz to 
całe sprawozdanie napisał nie obywatel galicyj- 
ski a do tego Polak, tylko niezawodnie Anglik, 
\ bo jak na każdej wystawie mamy dosyć ajentów 
! angielskich i niemieckich, .którzy tylko chodzą i 
nasze najlepsze wyroby. negują, 4. tembardziej 
zwiedzających wystawę bałamucą, Nięchaj n'e 
myślą sobie panowie Anglicy i Niemcy; Że my 
fabrykanci Polacy ani robić maszyn, ani też wy- 
liczyć nie umiemy, przeciwnie! jesteśmy pewni, 
że nasze: masżyny przetrwają onych, tylko, aby 
nasi pp. obywateli płacili nam tak jak im, to 
w bę porę nie będą potrzebować za granicę pie- 
niędzy wydawać, a tembardziej gydzoziemgów za- 
pomagać, co daj Boże, 


hr Michała Załuskiego o nakazie zaplaty 500 
Złr., 120 złr. i 120 złr. Zdzisławowi Mayzlowi. 

Zawezwania. Sąd obw. w Stanisławowie 
posiadacza wekslu* na 180 złr. wystawionego 
przez Jente Sternhell w Kołomyi dn. 19. kwie- 
tnia 1869, a przez Izraela Rosenkranzu w Za- 
kajpolu akceptowanego. — Sąd pow. w Mona- 
sterzyskach spadkobierców Julianny z Wojtoszyń- 
skieh Repelewskiej, — Sąd obw. w Samborze 
wszystkich którzyby wiedzieli o życiu lub śmier- 
ci Iwana Kalynycza. — Sąd pow. w Niżauko- 
wcach Tomasza Cichockiego, aby się zgłosił do 
spadku po ojcu swoim zmarłym tamże w ro- 
ku 1869, 


Ostatme wiadomości. 


Słowieniec gorycki, dr. Czerne, który 
wraz z innymi przeszedł do obozu centrali- 
stów, otrzymał od wyborców swoich wotum 
nieufności, i ujrzał się zmuszonym, zwołać 
swoich - wyborców na pojutrze do Sessany, 
aby się usprawiedliwić. 
= W Austrji Górnej szerzy się agitacja, 
przeciw przymusowemu legalizowaniu. 

Z okolicy, w której leżą dobra cesar- 
skie w Czechach, wybiera się deputacja wło- 
Ścian do cesarza z prośbą, aby plenipotencję 
swoją do głosowania oddał w ręce narodowe. 
Rzeczą jest widoczną, że deputacja ta przy- 
jętą nie będzie, | i zapewne nie o przyjęcie 
deputacji lub. zgoła prośby jej tu chodzi, ale 
0 co innego — a mianowicie 0 to, czy de- 
putację tę spotka ta kara, co inne deputacje 
podobne, do właścicieli dóbr posyłane. Va- 
terłand powiada, że jeźli ministerjum mogło 
prosić, aby cesarz głosował w duchu centra- 
listycznym, to ta deputacja ma co najmniej 
takie same prawo prosić o głosowanie w du- 
chu przeciwnym. 

„ Wybor marszałka Czech. ks. Lobko- 
Wlcza, na marszałka powiatu mielnickiego, 
w Czechach, został odrzucony ! 


maa E em m 


Ogloszenia. W uznpetnieniu ogłoszenia z 
dnia 26. marca br. do l. 336 nwiadamia Ko- 
mitet Towarzystwa gosp. galic., iż do rozprze- 
daży w drodze licytacji zakupiono buhaje ras 
następujących : 

a) Holendrów sziuk 9; 

b) Szwyców rego 

c) Ayrshirów - „ . 3; 

d) Shorthorn „1 

Buhaje będą do widzenia we Lwowie dniem 
przed licytacją. Licytacja zaś odbędzie się dnia 
25. kwietnia, Ò godzinie 11-tej przed po- 
łudniem. O = * w -tinskaln sod 

Oprócz bnhajów sprzedawane będą przy tej 
sposobności owce i barany rasy. Southdown i 
trzoda chlewna rasy Yorkshire i Bergskire — 
również w drodze licytacji. 

Miejsce, w którem 'licytacja odbywać się 
będzie, zostanie w swoim czasie plakatami do 


Do chwili oddania gazety do druku 
nie nadeszły żadne- telegramy. 
Pociągi kolejowe na głównym dworcu 

Karola Ludwika. 
(Podług zegara lwowskiego.) 
Oachodzą 


wiadomości publicznej podane, ze Lwowa do Krakowa 9 g. 8 „ 7 wieczór, 
nZ Komitetetu e. k. Towarzystwa gosp. galic. » 1 ły 3» 30 rano. -] 
ULwów dnia 8. kwietnia 1872. < w do Czerniowiec „ 8 „ 32 rano. 
Prezes : Sekretarz . Ng ~ a 12 „ 20 w nocy. 
Seweryn Smarzewski. J. Grelinger-Greliński. » do Brod. i Złocz. „ 8 „ 52 rano. 
Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- r > » ll „ 50 wieczór. 
Sza notuje spirytus rafinowany stopień 69, spi- Przychodzą 


rytus rafinowany z anyżem stopień 72. 
a F 
Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 rano. 


AGYTJY. PCOS SU -^ » 11 „ — wieczór, 

Wyciąg z dzienniku urzędowego Gazety p ozerniozyca > » j są ay. 
Lwowskiej z dnia 3., 4., © i 6. kwietnia. | , | T w dze i 
Posady:  Kancelisty (500 złr.) -w sądzie = = nsh er 

1 LJ » s k 


| pow. w Kętach, podania w 14 dniach. — Nad- 

korey leśnego w dobrach skarbowych (240 złr.), 
| podania w 3 tygodniach. 

Licytacje: Dnia 29. kwietnia w sądzie pow. 

w Białej przymusowa sprzedaż realn. nr. 98 w 


Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 


l (Podług zegaru lwowskiego.) 


w Lipnikw «— B. 22, kwietnia w sądzie obw. KICZ: 

a Przemyślu sprzedaż publ. części dóbr Grązio- Eddan 

wy. == D, 11. kwietnia w sądzie pow. w Kos- Odchodzą 

ie publ. sprzedaż reain. nr. U h. A : 

D. 13. mA + A ów. > a e ze Lwowi BR emi i e w SC 
sprzedaż publ. realn. nr. 527, =D, 10. maja R Į a > ENY 
w :ądzie pow. w Brzeżanach sprzedaż realn.. nr._| - ch 

244. — D. 15, maja iw sądzię kraj. krakow- | — o > 


skim publ. sprzedaż 1/24 części realn, ni. 161 
Dz. VII. — D. 13. maja w sądzie obw. w 
Przemyślu egzek. sprzedaż */s dóbr „Dobra w 
sanockiem. — D. 13. maja w sądzie obw. tar- 
nowskim relicytacja dóbr Bystrzycy. =. D., 18. 
kwietnia w sądzie pow. 1w Makowie „przym., 
sprzedaż realn. N. 18. tamże. — D. 3. czerwca 
w sądzie pow., „w . Ropczycach sprzedaż _sgzek. 
połowy gruntu nr. 67 w Nochowy, 

iJ Zawiadomienia: Sąd kraj. lwowski © wpi- 
sanią firmy „Bank lwowski“, — Tenże sąd 
o wpisaniu firmy „Glanz et Comp.* — Sąd 


do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano. 

á » 12 „ 12 wiaczór 
SE 
‘Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 10. kwietnia 1872 

- godzina 2 min. ©0 po południn. 


Wiedeń. Akcje franko aust. 140.00. We- 
gierskie „kredyt. 159,00. 7 Anglo-austr. 317.50. 
Unongbank 309.00. Kolei Karola Lud. 254.00. 
Kolej siedmiogr. 184.00. Kolei połudn. 197.50. 


płacą |żądają | 


„płacą | żądają 


' i ; PEJ en Mi ek © „wal. a. : * | lr wal. 2. Kolej Alfólda 182 ; ; 
kowe dla Gal i dnia 10. kwietnia zir. wal. a złe. wal. m. LJ zh. wal. a. J vida .00. Kolei Elżbiety 247.00. 
żyto i nasiona strącz! alicji zachodniej, II. Akcje : m S aa mne | | ; : i y "JU. 
Zboża. Pszenica 170 f. czelna biała | Kolej at HA satnką | eti 50 Pożyczka JA 3j r. ga54 Pa yy + x aj PRA Czerniow. Jassy r8 i nA S podmaiogrodzkiej 53 00] 93 50 Kolej Iwowsko-czerniow. 166 50. Węg.Nordost. 
10.50 —: 10.75, zł czelna żółta lab czerwo- » Lwow.-Czern, Jassy |165 20|169 2» a m w 1864 [147 25/147 50] Siedmiogrodzta 186-00]186 5¢ Da udniowej kolei 112 25112 75 | 168.00. Kolei połnocnej 228.50. Kolei Rndolfa 
2. Fa ri Í 1130.25 „zl. biała dobra sucha Banku kp gal. z wpł. 60%, 178 50 sc 00 | „ podatk. m r. 1864 |113 25/118 75) Staatsbahn 882 00.383 Gd Iny ONE! kelei 128 056/129 00 177.00. Węgierska Ostbahn 148.00. Indemnizacje 
śr Lu at, dobre czerwona lub żółła 9.50 | gr” Tqsty zaak z 160 ab] | | [OLE Eni a 2-|.75 bol 76 dala OĄQJ 20% 00:202 A Ris h rob grebn) |-xotl tA | -galicyjskie 75.75. Losy z roku 1864 147.50. 
| m k y TOM lub wilgotna 8.50 do 9 zł. | Tow. Es Li 50, w. a, s 4 83 60 FEA T Toa E e l BS "pt: wied. 2-4 00284 50 Ellbiety nowa A 91 a p 50 Usposobienie + ciche. i 
zł., or 7.25 — 7.50 | Tow. kred. gal. 4%, w.a. | 75 10 75 60| '' Akojo bankowe. 3 PAO WEKA 170 50171 B5oli102 " p a 
s Zyto 160 f. „czelne suche + TWĘĄ Banku hipot. gal. 6°/ 89 75| 90 25 Augio-gustrjąckie 828 001325 0G Węgierska północno wsch, |150.09102 50 po dak prot W 8) godz 2 main” lu po poludniu 
4 „ił. średnie lub wilgotue 6.79 a. 6.60 zł A GoW . Włość. 91 9'| 92 75] Centralny bank T 00| 58 00 "st wschodnia =: | 87 105 87 30 Bafdynandg półąocy m. k 90 00 4 50 Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
; Jezmień zedni 6,40 — 6.00 ti . Obligi za 100 złr. | | | Kredytowy zakład a 0] aan aty zastawne, taoti % : 5 A ma a) 
4 e., Pień 140 f. = Indemnizacyjne galic. 75 2%) 76 75 Prale. Ahużejaciić gig CAH 60] Galic, bark hipoteczny 61, | 98: 10/ 190 4 Rae pe. aj 86 25) 86 50, 187.50 Akcje kredytowe 000.00. Akcje banku 
Hreczka 140 f. 6.50 — 6-50 dy. wit | Galic. dla handitu i przem.|000. 00 100 ool many o rośCińsk. galicyjski] 95 25 92 75|Loy Zakładu kredytowegol167 © |1gg oo | gnglo-austr. 000.00. Bankn obrotowego 206.00. 
Zboż 6 > T ko atodi T80 1.8721 | Dukat „w 519] 5 26 i k galicyjski 89 5f 80 Baj n p ORY Bal. Hi 3 bo 83 00 ini i mei e a altz ooo wo ci M ONI 
sari Btrączkowe, aji H ki 5% $97 po y bank galicyjski|000 Qu|u00 90 Rok ua. „RY 4 83 00 „ Stanisławowskie 24 00| 26 00 | 000.00. Franko-anstr. 000 00. Losy tur. 75.00. 
agio ną, Koniczyna, 180 f, popyt słaby, a leondor i 8%| 8 = „pk wire icyjski | 00 Ou] 00 00 n : austr. A m. pi u a A . Kolei aeee u a M op | „Akcje banku budow. 125.50. Losy węgier. 106.50 
la 5 i ie i é a rodowy Da iackijs3 , ”» m wW. àj: 5 | 5 © A - = ym JA 
plis 50/0 54 zE, na średnie i poślednie | Nap mocjał rosyjski S Bi) 9 05| Vereinabank os acti EA go g4t 90 Bodèncredit w srebrze Św) |106 261106 60] 3 ka. Selm “14 LiL '|40 00] 41 50 | Koei państwowej 378.00. Banku związk. 311.00. 
$atungi nie ma kupca po 40 zł. do nabycia. Rubel rasyiski srebrny 1 70! 178]. Akeje przemysłowe 131 70 n w.a D, 85 50| 86 00) „ hr. St. Genois 31 50] 32:50 |. Napoleondor 0.00. „Kolei Łupk. 000.00. Rubel 
` anjon 4 ole jne. JRE, AK BE: Bobeli zoari papierowy l i r kę tów, Towarz. wustr.|126 50'126 70 ię tę H plez, Eet ii 2 PA 33 M 2 0 rosyjski 0.00. Usposobienie: ciche. 
E 5 imo 1 5 ` ski A à " pee > . C, > «ldstein ; . : 
i 11 ki, were Eirto Eoma Srebra a i Ki 109 00/110 50 Pora r Hand, Gar 35 K| 35 30 Pordynanda. oł E (2 PE 101 50 ek frin 4 tan Q0Śi;. Lombardy I0. Galli Da Es 
i wiede . kwietni ółnocna ; b , 4. > rt: 
a» ok ' Papiery pais Pae a Alti Ja kolejowe. i 6 58 Karola Ludwika day. 106 02/100 50| Dewizy (3 miesięczne.) lej państwowa 231'/,. Rumuńska 54'/,. Bank- 
nianka 150 f. z umową 8 — 8,50 zł, zaa f p, 5 kę „188 > w» _ 2T. 1867/100 25|101 50ļHamburg 400 mark. b. | 81 60) 81 70 str, 90% be: lepsze. 
: BA z f qp oj „renta å T Dy 64 45| 64 55] Karola Ludwika 255 r z noty ansir, lxs- Usposob.: lep ; 
gotowa 12 U W £Y | r< ; El z 205 501256 LOJ Lwow.-Csern.-Jaa. x r. 1867| 88 25| 88 75]Paryż 100 frank. = 43 40) 43 50 ' 63, owies 136. 
Wałki "260 YZ Ceny siate 7 = W Bi OP EE T0 1 T0 Do] I maona Ferdynanda 2 50 00/235 OO] „ | » «310. em} 81 25| 82 50|Londyn 10 ft. szter. 116 10|110 20 Wrocław. Pszen, 238, żyto 163, © 
dg : : ać à Ost. z r. 1839 [314 00/816 0 | Franciszka Józefa [208 20|209 60] Radol'a „i 84. 5G|Frankt 100 at. ol. w. p..N | 98-00|-9840-1— 0077 m 
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omisant maszege domu 

zgubił dzisiaj w drodze z kan- 
toru naszego ma ulicy Syks- 
tuskiej ur. 6397, do banku nas 
rodowego (National - Bank) trzy 
przez nas żyrowane weksle, 
akceptowane do wyplaty przez 
p. Józefa Katza w Lubaczowie, 
każdy do 1200 złr. w. a., płatne nu 
iniu’ 15, czerwca b. r., wystawione i 
Żyrowane przez pana Jakóba Herza 
2021 1-—1 


Wny p. Karol Pietsch 


fabrykant machin we Lwowie. 


Niniejszem składam panu moje najszczersze 
podziękowanie za wykonanie i kompletne urzą- 
dzenie wziętych z pańskiej fabryki aparatów i 
maszyn gorzelniezych, które tak pod względem 
materjału jak i doskonałej roboty nie do ży- 
czenia nie pozostawiają. Nie mogę też pominąć 
1 tego, ze kocioł parowy kupiony jeszcze przed 
dwudziestu laty z pańskiego zakładu, pomimo, 
iż rocznie przez dziesięć miesięcy w ciągu 
kampanji gorzelnianej zostaje w używaniu, I 
znajduje się po dziś dzień w tak dobrym sta- Bernsteina, 
nie, że jeszcze dłuższy czas posłuży. Rzetelny znalazca otrz 

Powtarzajac moje podziękowanię, polecam 


A Mi ; wynagrodzenie. 
wszelkie wyroby pańskiego zakładu najrzetel À 3 dei 
niej wszystkim współobywatelom. Lwów dnia 9. kwietnia 18342. 


2014 1—2 Szczerze Życzliwy J. & R. Landnu. 


Edward Radziejowski, 
Med. Dr. Karcz 


właściciel dóbr Dytkowiee. 
Zgubiono we Lwowie pod 1. 8. (nową) w rynku 


«r 


| 8. kwietnia łańcnch złoty |trudniąc się przez lat 14 wyłącznie leczeniem by. 
dnia e przy cyrku lub w|chorób syfikitycznych i skórnych, i zrobiwszy |[E 
raczy oddać wymie-|loświadczenia na tysiącach wypadków, wyle-|g$ 


zcgarkowy, prawpodobni 


ku. Łaskawy znalazca | | 
Sy e w red. Gazety Narodowej za|:zain nawet zastarzałe przypadłości radykalnie, 
2015 1—1 


stosownem wynadgrodzeniem. 


|.-4 . 

25 korey wyki 
angielskiej białej z czarną zmięszana, korzec 
po 8 złr. i 14 korcy Lnicy korzec po 10 złr. 
w miejscu, świeżo młoconej, do siewu zdatnej 


Ordynacja domowa od 8—9 i od 2—4 godz. 

(Porozumienie z zariejscowemi pacjentami za pośre- 
Inictwem mego „Poradnika“, którego w księgarniach i u 
nnie dostać można, Cena 1 zł. Życzącym sobie tego, mogę 
podać inny adres, pod którym przy zachowaniu  najści- 


nożna dostać w folwarku Ladzkiem od Uście |+lejszej dyskrecji ze mną korespondować mogą. Lekarstwa p 


syseła się na prowincję za pobraniem pocztowem). 


L. 288. 


1990 2—2 
2018 1—3 


Zielone i ostatnia poczta. 


L. 384. p ae 
Ogloszenie konkursu. 


© 
/ 
Opłoszenie. Przy Magistracie wolnego miasta 


Zawiadamia się szanowną Publiczność Krosna, jest do obsadzenia posada 1go 
że dla usunięcia nieporządków ntrudnia |piSarza gminnego, oraz sekretarza, 


zawierające w sobie sól glauberską 


w butelkach szklannych zaleca się ze względu na 


yma stusowne 


bez pozostawienia na przyszłość śladu we krwi, |$% 
za pomocą metody pewnej i racjonalnej. — Rada |[$ 
akuteczna w wypadkach niemocy. 1901 2—26 


2i 


MARIENBAD Galicyjskie Towarzystwo akcyjne 
sań Śri ody dia Rektyfikacji Nafty. 


Kreuzbrunn i Ferdinandsbrunn, 


Waldquelle (przeciw katarom organów oddechowych), f 1994 1—6 
Rudolfsquelie (przeciw słabościom organów cywki moczowej), . 
Brunnensalz , z tejże wyrabiane pastylki i błoto mineralne, które co do sub- 
tancji żelaza Od zadnego podobnego nie da się prn yi e Pobieranie wody mineralnej 


epszą konserwację przed innem naczyniem. 
Broszury i przepisy nżycia są dọ nabycia bezpłatnie przez 


: Br 


w tzechuchi (stacja koleji). 
Wysyłka wody mineralnej i prodnktów źródłowych jako to: 


Rada zawiadowcza Galicyjskiego Towarzystwa 
akcyjnego dla Rektyfikacji Nafty wzywa niniejszem 
pp. Akcjonarjuszów na podstawie $. 7. statutów, 
aby na dniu 15. maja b. r. raczyli 
wnieść 10-procentową wpłatę na akcje 
t.j po 20 odakcyj. Wpłaty mają być wno- 
„|Szone do Galicyjskiego Banku hipotecznego, gdzie 
jj uiszczone wpłaty na akcjach odstemplowane zostaną. 
Miz Rada zawiadowcza. 


GLEICHENBERG 


37 mil na polud, wschód 
od Graz, 
2%/, mil od stacji kolei 
południowej Spielfeld 


Doświadczone miiejscę kąpielowe w słabościach organów 
plucowych i trawienia, organów moczowych i plciowych, 
w słabościach gruźlicy j szkrofułach, w niedokrewności, bla» 
daczce it. p. połączony z kuracją picia wód mineralnych i kaa 
pieli (Constantinqueile, Emmaquelle, Klausen-Stahlquelle, Johannisbrusnen, 
Römer- und Waldquelle), kuracją żętyczną z mleka koziego 
wyrabianą na połoninie Appenzell, inhalacjami szpilkowemi 
i kąpielami, odszczególnione klimatem łagodnym, spokojnym 
i wolnym od kurzu. Pysznie urządżone mieszkania , sale do kuracji 


unnen-Inspection. 


Stały c. k. urząd poczty 
i stacji telegraficznej. 


STYRJI 


BaF 898 w. stóp nad powierzch. morza. 


- pereon 
w pr 


Towar e lwowskie 


aopatrzywszy swój przy placu Dominikńskim p. l. 1 we Lwowie-znajdująey się 


MAGAZYN MEBLI 


35 
m 


jących samo leczenie, od dnia 15. kwie |stóry przytem będzie obowiązany pro 
tuia 1872 r., raz tylko na tydzień wjyadzić kasę miejską , z roczną płacąj 


dzień niedzielny od godziny 2*/ą do go 500 złr. w. a. 


w wyroby najnowszego fxsonu, poleca takowe po cenach stałych i umiarkowanych: W szcze. 
gólnie wielkim doborze utrzymuje rzeźbione Garnitury fotelikowe i krzesełkowe, Otomanki 
szeslongi i balzaki obite i nieobite; Bufety i kredensa dębowe i orzechowe, takież stoł- 


i czytelnie i dobre restauracje, orkiestra, teatr letni itp. 


dziny 4'/, dozwolonem będzie odwiedzać 
chorych zostających w kuracji na od- 
działach kiłowych i skórnych, mężczyzn 
i kobiet w tutejszym szpitalu powszechnym. 


Z Dyrekcii szpitala powszechnego. 
Lwów dnia 6. kwietnia 1872. 


wykazać, Że są krajowcami, nie prz 
kroczyli wiekn normalnego, że posiadają 
wiadomości spraw politycznych, władają 
językiem polskim i niemieckim i że 


1 


nakoniec, że są w stanie złożyć kaucję 
wyrównającą rocznej płacy 500 zł. wa. 

Obsadzenie nastąpi na teraz prowi- 
zorycznie, zaś stabilizacja może nastąpić 
upływie trzech lat nienagannej słnżby. 
Podania o tę posadę mają być wnie- 


Ogromne powodzenie tego środka pocho- |PO 
dzi z jego własności doświadczonych, sprowa- 
| 


dzania na powierzchnią ciała zapalenia i roz- 
drażnienia  najżywotniejszych wewnętrznych 
części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Pa- 
ryżu zalecają Papier Wlinsi na katary, grypę 
zapalenie gardła, rozdrażnienie naczyń od- 
dechowych (bronchites) reumatyzmy w lędź: 
wiach i nerwach biodrowych itp. Jedno- 
razowe użycie wystarcza i nie zostawia Żad- 
nego śladu oprócz świerzbienia 

Dostać można w Warszawi 
Materjałów aptecznych pp. Galle, 
skiego i Ludwika Spiess; we.liwowie w ap- 
toce p. Piotra Mikołascha, w 
ce M. Kullaka. 


Zarząd zdrojowisk 
Iwonickich_ Realność z obsiewem 


do sprzedania z wolnej ręki. 
W NE położeniu w Stryjskiem, we 
8. 


na ręce Magistratu wol. król. miasta 
Krosna. Š 2020 1-3 
Krosno dnia 7. kwietuia 1872. 


NEWRALCIE 


e w składach|pigułek anti-newralgijnych Dra- Ćromier, Skład 
Mrozow-|w Paryżu w aptece p. Levassenr, rue dela Mon-|. 


wszelkie cierpienia 


1830 25—28 |P: M. Kullaka -—— we Lwowie w aptece p. Piotraj 
Mikolasch. W Warszawie w składach mater- 
jałów aptecznych. pp. Ferd. Aug. Ga 
wika Spiessa. 1824 6—24 


ma zaszczyt podać dv wiadomości, Że 6go 
kwietnia rozpoczęło się nalewanie : wody pod 
dozorem i odpowiedzialnością lekarza zdrojo-|Wotowskiej wsi, przy gościńcu, pod samym, 
wego. 2019 1—3 |Bolechowem, 2%, mili od Doliny a 3 od Stry- 
Čena paki 40 ttaszek kosztójs przy -źródle ija, składająca się: z domn 'mieszkalńego o 4 
10 złr. w. a. h pokojach, 2 kuchniach angielskich , fspiżarni, 
Zamówienia uskutecznia strychu, piwnicy, stajni na konie i-krowy, dre- 
U.|rutni, stodoły, szopy, chliwka, kurnika, studni, 
ogrodu owocowego i warzywnego. Gruntu orn. 
„ |z łąkami do 30 morg., gdzie można postawić 
Jjnaftarnię, na którą jest plan gotowy lub inną 
fabrykę. Nafta znajduje się także na „Rece 
tach; takową tamże wydobywają Kolej i dwo- 
„dA p |rzec przy samym Bolechowie. Zyczący nabyć 
tę realność raczy się zgłosić listownie pod adre- 


tej realności są jeszcze.2 na sprzedaż. 
1965 1—6 f 


L . 
Fortepian Czapki 
najnowszej konstrukcji bardzo dobrze 
utrzymany, jest z wolnej ręki do sprze 
dania, Ulica Kościuszki Nr. 8 (dom 
Tennera) na drugim piętrze, 3—3 


HEMOROIDY 


LECZĄ SIĘ SZYBKO I RA- 
| DKKALNIE. 
Bez niebezpieczeństwa wpędze- 
` mia wewnątrz 1847 13—-59 
przez użycie Pignłek ze Scordium 


Dra. LEBEL w Paryżu. 


Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr. 

We Lwowie w apt. p. Mikolasch; 
w Krakowie w apt. p. Trauczyńskiego; 
w Jirodach w apt. p, Kullak; w Pozna- 
nia w apt. p, Dra Mankiewic za. 


Srodek ten w stanie ciekłym bez sma m A. IKAWPAROlechów lub d miafsóc 
ku żadnego, podobny do wody mineral |prócz tej re 
nej, łączy w sobie pierwiastki wyrabia- 
jące krew i kości. Ze wszystkich prepa -47 zp 
racji żelazistych jest on najwięcej racjo- Nowa Klyzopompa 
nalny i dlatego to przyjęty został przez ) naj 
najznakomitszych lekarzy. Bardzo dobrze udoskonalona 0 ciągłym wytrySku, 
się nadaje do temperamentów młodych, =c r ; 
panienek delikatnych, których rozwój RYDROCEL | 
ciała jest trudny, lub został Sp ó |. LANIA ZA j 

A SA s d ka ist bez tłoczni i bez sprężyny, 

źniony dla pań cierpiących na niezno-|hy” potrebite migdy roperacji. Zamknięta w 
śne boleści żołądka, pochodzące Zlimałem E eloon bardzo pygodna w podróży. 
bladaczki wyniszczenia  bia-|Cena dostępna. W 2 u pe azcy p. Nau- 
ły ch up ł A wó w, lub br aku re g u- dinat, ulica de Jouy, ; we we AJ uda c 
larności, dla dzieci bladych, wąt-|* Mikolascha; w Brodach w ap a a ja 

[a 4 . ; z na. 
łej budowy i deligatnych i d| — a | 
wszystkich osób cierpiących z% nied o- 
krwistości. Skuteczny, szybko działa- 
jący, mogący być zniestonym przez naj: 
delikatniejsze żolądki, Środek ten nie 
sprawia ani zatwardzenia ani nie działa 
szkodliwie na zęby. Oto Są przytnioty, 
które użycie jego zalecają lekarze. | 

Dostać można we Lwowie W składzie ma- 
teriałów aptecznych i aptece p. Piotra Miko- 
lasch i w aptekach pp. Berlinera 1 Ruekera ; 
w Krakowie w obudwu aptekach pp. Józefa 
Trauczyńskiego i Redyka; w Poznaniu w apt, 
Dra Mankiewicza; w Brodach w aptece p. M. 
Kullak i u p. Franzo8; AAA „6 
jałó tecznych pp- D 
PRA a Fae. Spiessa. 1836 16-24 


4—Ł 8661 


Wodę Anaterynową do ust 


sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 ct. tylko pe 
40 ct. w. „M1 1881 1 P3 


wypróbowany środek do rychłego uśmierzania 
u zębów, flakonik po 50 eA we 


i EF i d srebrnym orłem Z: YG ÎTA 
Otwarcie 0 godz. Gtej, poczatek o godzinie Lwowie _po y MUN 
*|„8mej wieczkrem, 3 RUCKERA. 


PLASTER INDYJSKO0-KORDYLIERSKI 


w Paryżu rue d’ Hauteville Nr. 61, 


Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, ściatyk, 
odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody , strupy, liszaje, zanokcice, stłuczenia, wywichnie- 
nia, karbunkuł, kontuzje, narośle na ciele, bezwładność w stawach i wszelkie rany niezago- 
jone od lat ZOtu i 30tu, Metoda użycia w polskim języku. 1812 14—24 

Wa Lwowie w aptece pp. Mikolągcha; w Brodach w aptece p. Kulak; w Krakowie 
w aptece p. J. Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece p. Dra Mankiewicza; w Warszawie 
w składach mątarjałów aptecznych pp. Ferd- Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 


Cireus Kquestro Italiano 
STDOLI. 


Dziś , wielkie przedstawienie 


wyższej konnej jazdy i tresury koni. 


Kompetenci o tę posadę mają sięjjadalne i krzesełka wyplatane gotyckie; kompletne i nader eleganckie urządzenia do sypialni 
esum 


gą obznajomieni z rachunkowcścią kasowg,|od najmniejszych do największych, tak w ramach złotych jako też politerowanych , również 


sione najdalej do dnia 10. maja 1872|KArmisze do okiem, 


nerwowe w jednej chwi-| REG 
li ustępują po użyciu| gą 


naie, 19 - - w Krakowie w antece p. Trauczyń- 48 
Brodach w apte-|skiego przy ulicy Floryańskiej — w Brodach u HA 


lego i Lud- $ 


a R, 


PJ - 


|w Krakowie w galicyjskim Banku dla handłu i przemysłu; 


Sezon rozpoczyna się z dniem. maja do października. 


Zamówienia na wody mineralne jakoteż na pomieszkania przyjmuj 

y ' j ania przyjmuje 

Zarząd zdrojowy w Gleichenberg za nadesłaniem a. TERS 

, Broszury o kąpielach są do nabycia bezpłatuje we wszystkich zna- 

czniejszych haudlach wód mineralnych w kraju i za granicą, jakoteż przez 
Direction des Gleichenberger und Jokannisbrunnen- Actien-Verein 


1874 1—4 in Graz. 


ywalnie 4 blatami z kararyjskiego marmuru i szklanne garuitury do mycia ; piękne Toalety 
potrzebne przedmioty, Oprócz RO 
i 1974 2-- 


zelkie do urządzenia 
utrzymuje na składzie 


bardzo wielki zapas zwierciadeł 


Biórka, mniejsze i większe, i w8 


nadzwyczajny dobór obić na meble 


t. Aksa mit, Gobelina, Wenecyena, Creton, Twill, Ryps gładki i deseniowany, Cerata pra- 
% wdziwa amerykańska we wszystkich kolorach i drelich. z 

Dy wany wieksze i mniejsze, 
kutasy do firanek i sukno na podlogi, 


w końcn 


wybór Mebli żelaznych i Mebli z drzewa giętego 
IF po cenach fabrycznych, “Œg z doliczeniem małego proeentu prowizji. 
Wszelkie zamówienia uskuteczniają się jak najrychlej i najsumienniej. i 


m 


Ogłoszenie. 


Mam zaszczyt donieść niniejszem, iż 


BANE ŁWOWSKBE 


nabył mój dom bankowy na własność z wszystkiemi wierzytelnościami 
i ciężarami. 
. Składając najszezersze podziękowanie za łaskawe zaufanie, którego 
doznawałem, upraszam wszystkich P. T. mających udział w urządzonych 
$ przezemnie 


towarzystwach gry na losy 


o łaskawe uiszczanie dalszych rat wspomnionemu bankowi lwowskiemu, 
jgdyż wszystkie odnokue losy zostały tamże deponowane. 
LWÓW dnia 2. kwietnia 1872. ™ 

732 2 głębokim szacunkiem 


0. M. Braun. 


<R 


Zaklad zdrojowy 


W SZCZAWNICY 


ogłasza niniejszem, iż w moc uchwały c. k. komisji : zdrojowej 
z dnia 15. września 1871 |. 6., tylko ci ubodzy chorzy zaopatrzeni 
Świadectwem ubóstwa uwolnieni będą od przepisanej opłaty 
taksy zdrojowej , tudzież dostaną kąpiele darmo i mieszkanie po 
zniżonej cenie, którzy dla kuracji na czas przed 21. czerwca i po 
20. sierpnia do Szczawnicy przybędą; zaś w perjodzie od 21. Czerwca 
do 20. sierpnia nikt przypuszczonym nie będzie do bezpłatnego 
korzystania z wód i kąpiel. 7 y 1980 2—6 


1985 3% 


Ces. 


Towarzystwo kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, 


król. uprzyw, 


Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić Akcjonarjuszów e. k. uprzyw. "Towarzystwa 
koleji Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej na 


© © © r w 
Dziewiate (zwyczajne) Ogólne Zgromadzenie, 
które się odbędzie w poniedziałek dnia 29. kwietnia 1872 o godzinie Stej 
przed południem w Sali Towarzystwa (Schwarzenbergstrasse 18). 


Przedmioty rozpraw są nastepujace: 
Sprawozdanie o ruchu i budowie za rok i87L. 
prawozdanie Rady Nadzorczej o sprawdzeniu rachunków-z budowy i ruchu za r. 1871. 


S 

Mianowanie Rady Nadzorczej. 

Sprawozdanie o dotychczasowych usiłowaniach prowadzenia dalszej budowy kolei do 
Odessy, Warszawy i do węgierskiej granicy. 

5. Wniosek Rady zawiadowczej względem umorzenia długu. 

6. Zamianowanie Rady zawiadowczej według $. 33. statutów. 

Panowie akcjonarjusze, którzy chcą brać udział w tem ogólnem zgromadzeniu lub zrobić 


użytek z swego prawa głosowania wedle S$. 22. 28. 25. statutów, mają swe akcje złożyć 


najdalej do dnia 22. kwietnia r. b. 


w Wiedniu w głównej kagie Towarzystwa lub w Banku anglo-austrjaekim; - | 
we Lwowie w kasie zbiorowej naszego towarzystwa (dom Saara) i w Galicyjskim akcyjnym Banku 


hipotecznym. 


L 
2, 
3. 
4. 


1930 3—3 
w Londynie w Banku anglo-austrjackim : 
w Bukareszcie w Banque Roumanie, 
a to z podwójnie wypisanemi Konsygnacjami tychże (do czego blankietów w powyżej 
wymienionych kasach bezpłatnie dostać można), a wraz z pokwitowaniem odbioru otrzymają kartę 
legitymacyjną na Ogólne Zgromadzenie. EN l 
W razie zasępstwą, znajdujące się na odwrotnej stronie karty legitymacyjne; pełnomocnitwo 
ma być własnoręcznie podpisane. 


Wiedęń dnia 27. marca 1872. Rada zawiadowcza 


EEE ZZA ZZ ZSZZZZIZRZLZ E CZZZŹO COLO CZOZZCLZZIZCOCLSCLDSLLLSLODDNCCCCCOO COCOS TZZRYCC CZCZO DOO COZ BC L ONE 
= wena i właściciel Jan Dobrzański. Radaktor — Platon Kosto eki. Z drnkarni „Gazety Narodowej'* pod zarządem A. Skerla. 


